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Pogańska etyka 
hitleryzmu.

Dojście Hi tlera do w ład z y  w  Niem­
czech na suw a  ca ły  sze reg  aktualnych 
pytań na temat  dalszego rozwoju w y ­
pad k ó w  pol itycznych,  a w p ierw szym 
rzędzie  — jakie jest oblicze ideowe tego 
no w ego  potężnego ruchu społecznego i 
jaki s tosunek zajmuje on względem 
światopoglądu katolickiego.

Ostatnia od ezwa  organizacvj  katoli­
ckich wskazuje,  że szerokie Koła katoli­
ckie us tosunkowują się do hi tleryzmu 
nega tywnie .  Jes t  to ca łkiem zrozumiałe,  
gdy  się zwróci  uw agę na ideoiogje hi­
t leryzmu.  a zwłaszcza  na g łoszoną prz e­
zeń teorje rasy  i kult przemocy.  P o d ­
budow ę filozoficzną s tanowi  teorja rasy.  
Głosi ona. poziom człowieka i jego 
możl iwości  roz wojowe zależą od rasy 
do jakiej on przynależy,  czyli od zespołu 
w a ru n k ó w  kl imatyczno - dziejowych 
które  uk szt a ł towa ły  biologiczny typ 
Plemienia i narodu.  Życie duchowe jest 
odbiciem pierw ias tków biologicznych, 
zespolonych w rypie ra sowym , a za tem 
jego doskonałość,  głębia i siła zależy od 
czynników  fizycznych. Z tvclT przes ła­
nek teore tycznych,  k tóre postawi ł  F r a n ­
cuz Rimbaud,  a h is torycznie  uzasadniał  
Chamber la in ,  wysnu ł  Hi tler p rak tyczne 
wnioski i uczynił  je bojowym p ro gra ­
m em  pol i tycznym nowei oartji. P ro g ram  
ten w yłoży ł  w swej  p ra cy  ..Mein Kampf" 
(moja walka),  k tó ra  s tała się kanonem 
myślenia poli tycznego . .nowych Nie­
miec".

Według  mego ra sa  aryjska ,  a wsróu 
niej typ  nordycko-germańsk i  posiada 
p ierw szeńs tw o  przed innenu. W y r ó ż ­
nia się on bowiem doskonała  bu dow ą fi­
zy czn ą  ciała, dużą  odpornością na ze­
wnę tr zne  wmrunki kl imatyczne,  przy-  
s tosowalnością  do różnorodnych sytu-  
acvj  życ iowych ,  nieprzeciętną siłą f izy­
czną. wykazu.,e tendencje ro zwojowe i 
Posiada nies łabnący pęd zdobyw czy ,  bo. 
Ujarzmiając coraz to nowe narody, od i 
kilkunastu wieków tw o rz y  historję Cu-1 
ropy. I

Pon ie waż  te przymioty  władcze  u- 
gruti tuwane są  w rasie, czyli mają pod­
łoże biologiczne. przeto najważnie jszym 
obwiązkiem państwa  jest zachowanie  
Czystości rasy.  . .Pomieszanie krwi  — 
hiówi Hitler — jest jedyną p rz yczyną  
^ n i i e r a m a  wszystkich  kultur." Krzyżo­
wanie rasy wyższej  z mzszą prowadzi  

degeneracj i  i os łabia wszys tk ie  m- 
*W'nKty życiowe.  Najw iększe mebez- 
jy ^ zen stw o  dia rasy aryjskiej stanowią  

uzi, ten naród w v z b v tv  wszelkiego 
Uea*izmu. n iezna.ący.  co to jest poswię- 

" le dla innych i nie wykazu jący  żad- 
twórczej  in ic ja tywy.  Jest on czyn* 

1,1 em rozkładowym  rasy aryjskiej. Ud- 
* htia podstawa duchow a wskazuje na 

ncf, &trukture blo‘ogiczną organizmu.  
irisrynKt sam o z a ch o w a w czy  nakazuje 

c się rasie aryjskiej  przed domiesz- 
żydowskiej ,  będącej  zaczynem 

rozkładu.  Dlatego też żydó w należy u- 
sunąc z gramc państwa,  a przynajmniej 
pozbaw lc^ w s z e |kich p ra w i prawnie
zakazać  wszelkich zw ią zków  między- 
rasow vch. p od  groźba samowvniszcze-  
ma się me wolno iść na żadna ugodę, 
lecz prowadzić  poli tykę wytępienia.
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Walka z Bogiem — źródłem 
wszelkich nieszczęść.

Rzym . Ojciec ś w .  w  przemówieniu  
na tajnym konsystorzu w yszczególn ił 
wypadki, jakie w y d a r z y ł y  się od os ta t ­
niego konsystorza  w. roku 1930. poczem 
wspomniał  o swoich encyklikach, kon­
gresie w Dublinie, rocznicy objawienia 
w Lourdes i w zroście akcji misyjnej. Na­
stępnie Ojciec ś w .  przedstawi ł  obraz 
sytuacji międzynarodowej, wyrażajac 
żal. że rozlega się jeszcze brzęk broni

bratobójczej. : Następnie wspom niał o 
kryzysie gospodarczym , którego Konse­
kwencje w yzysk iw ane sa przez nieprzy­
jaciół ładu politycznego, społecznego i 
religijnego, wskazulac przytem na Ro­
sję, M eksyk i Hiszpanie, oraz na niektóre 
państwa w Europie Środkowej, w któ­
rych bierze górę propaganda, stanowiąca  
niebezpieczeństw o i zagrażająca cyw ili­
zacji chrześcijańskiej. Zaciekłość, z ja­

ka nieprzyjaciele Boga zw alczała rellgję 
św iadczy , że  jest ona podstawa ładu. 
Zresztą walka ta może być uważana za  
przyczynę katastrof, przeżyw anych  
przez ca ły  św iat. W  zakończeniu Ojciec 
Św.  zaznacza ,  że bedzie prosił Boga,  
aby zechciał udzielić natchnienia uczest­
nikom konferencji rozbrojeniowej, gospo­
darczej  oraz  d ługó w wojennych,  które 
mają być  zw ołane w  roku świętym.

Hitlerowcy opanowali samorządy terytorjalne w Prusach.
Berlin. W  niedzielę odbyły  się w  ca ­

łych P ru sach  w y b o ry  do sam orz ądów  
komunalnych i se jmików prowihcji .  W y  
nik g łosowania  podobnie jak w w y b o ­
rach do par lam entów Rzeszy  i P ru s  
przyniósł bezw zględna przew agę stron­
nictwom rządow ym . Frekwencja w po­
równaniu z wyboram i do Reichstagu spa 
dła z 87 do 80 procent. W przeważnej 
części sam orządów miejskich narodowi 
socjaliści uzyskali zw ykłą w iększość, w  
szeregu miast absolutna- W par lamen­

cie mias ta Berlina partja hitlerowska ra­
zem z niem iecko - narodowym i otrzy­
mała 113 mandatów wobec 112 pozosta­
łych  ugrupowań, a w ięc absolutna w ięk­
szość. C h ara k te ry s ty czn y m  objawem 
w y b o r ó w  niedzielnych jest wielki spa­
dek g łosów  na listy  kom unistyczne. 
Również  ilość g łosów socjal - demokra­
tów  zm niejszyła się. W ynik  w y b o ró w  
komunalnych zadecyduje  o pr zyszłym 
składzie rad państw ow ych R zeszy i 
Prus. W  pruskiej  radzie n. p. stronnic-

P ozosta ły  tylko gruzy.,

• . ' pi

m

two bloku n a rodow ego  o t r zy m a  według 
p rowiz or yczny ch  obliczeń 60 miejsc na 
ogólną liczbę 85.

Tępienie lew icow ych  działaczy.
Berlin. Akcia policyjna przeciw  ko­

munistom i socjalistom  trwa w dalszym  
ciągu. W Lipsku a r e s z to w a n y  zos ta ł  po­
seł socjal i styczny Seger, w  Ludwigsha- 
fen a r esz to w a n o  burmistrza i kilku so­
cjalistycznych i kom unistycznych rad­
nych miejskich. W Dreźnie komisarz  
r ządow y w yd a ł  rozporządzenie .  bv w y ­
dalić ze służby w szystk ich  urzędników  
socjalistycznych i kom unistycznych. W  
Stum w P ru sach  Wschodnich areszto­
wano w szystk ich  przyw ódców  socjali­
stycznych  i kom unistycznych. W  czasie 
a res z t ow ania  doszło do ostrej strzelani­
ny. W Elblągu oddzia ły  s z tu rm ow e  za ­
jęły miejscowy dom ludowy.  Rów nież  
doKonano l icznych a r esz to w ań  socjali­
s tów  i komunis tów w P irm asens .  Komi­
sa r y czn y  minis ter  s p r a w  w ew nę t rz n .  
P ru s  Goering udzielił przym usow ego ur 
lopu nadburmistrzom w Frankfurcie n. 
M., w Magdeburgu, Altonie, Kllonji 1 
Kolonji. Złożony został również  z urzę­
du i a r e s z to w a n y  nadburmis t rz  miasta 
Brunświk.

W koilcu ubiegłego tygodnia nawiedziło w ybrzeże kalMornrskle katastrofalne w skutkzcb trzę­
sienie ziemi. Najsilniej dało się ono we znaki luksusowej miejscowości kąpielowej Long tleacb.

której fragment przedstawia nasze zdjęcie.

N iebezpieczny w spółpasażer  
w  sam olocie.

Le Cap. W aeropiame pasażerskim prze­
latującym nad Airyka uołudmowa zna.ezio- 
no jadowita żni.ję. która wślizgnęła sie tam 
oodczas postoju. Na szczęście nikt z pasa­
żerów ani obsługi me odniósł szkody.

W  odniesieniu do innych narodów 
aryjskich należy się rządzić pra wem  
silniejszego. Nie należy oszczędzać  s ła­
bych.  ani k ierować się, w s tosunku do 
nich motywami etycznemi .  jak miłość 
bliźniego ltp. Sa  om tylko podścieli- 
skiem (!) dla wzmożenia  się rasy  silnej 
i swój cel życ iow y osiągają,  gdy speł ­
niają służbę dla innych.  Taki  sam s to­
sunek należy zająć względem s łabych 
niedorozwinię tych i organicznie chorych,  
choćby ci należeli do rasy  uprzywilejo­
wanej.  Są  om przecież przejawami de­
generacji  rasy.  czynnikiem,  tamującym 
rozpęd życ iowy,  a za tem winni być  usu­
nięci.

W  programie  pol i tycznym Hitlera le­
ży  uzyskanie terenów na W schodzie, 
usunięcie zam ieszkałe! tam ludności s ło ­
wiańskiej, a w pierw szym  rzędzie pol­
skiej i osiedlenia Niem ców.

Ten mis tycyzm ra s o w y  posiada w y ­
raźne oblicze mater ja l i s tyczne i jest jed­
nym z przejawów kryzysu ducha. Ideały 
życiowe w y p ro w ad za  z podłoża biolo­
gicznego. funkcje psychiczne u z J e ż m a  
organicznie,  w ewnę trzn ie  od ciała i tw o­
rzy no wy  absolut -rase.  P u n k t  ciężko­
ści p rz es uw a się mimowoli  na materję.  
choćby n aw e t  me było wyraźnej  negacji 
ducha.  Do życia  duchow ego  s tosowane 
są normy. za> ożyc zone ze sfery mate­
rialnej.

W parze  z rr .aterjalistycznem nas t a­
wieniem hi t leryzmu idzie szowinizm 
narodowy,  n ienawiść do innych narodów 
i zacieśnienie sie do wąskich granic w ła ­
snego państwa.

Zasklepieniu r a sow em u p rz ec iw s ta ­
wiał  się od początku Kościół, głosząc,  
ze jest „jeden Pan.  jedna wiara  jeden 
chrzes t ,  jeden Bóg i ojciec wszystkich"

(Efez. 415). Uniwersal izm chrześcijań­
ski przełamał  zapory,  dzielące narody,  
wciągnął  je do wspó łpracy kulturalnej i 
uczynił  war tościowemi członkami  ludz­
kości. Głosząc,  że każdy człowiek po­
siada nieśmiertelną dusze o wartości  
nieskończonej,  w y su w a ją c  na p ierw szy  
pian miłość bliźniego, poświęcenie dla 
nieszczęś liwych,  chrześc i jańs two za­
wsze jednoczyło,  godziło, zwalczało  nie­
nawiść ra sow ą  i torowało  drogę b ra te r ­
s twu ludów.

Te różnice dwóch światopoglądów 
nie dadzą  się w yró w nać ,  ani usunąć. One 
też'  s tawiają  katol ików w opozycji  do 
deologji hit lerowskiej .  Jes t  to walka o 
wolność, o p ra wa ducha Judzkiego i o te 
ideały nieprzemijające,  k tóre warunkują 
rozwój cz łowieka.

Ks. dr. J. Pastuszka.



Drugi tydzień procesu Gorgonowej 
zaczął się dniem słonecznym, na sali jest 
jednak ciemno. Z ław publiczności nie 
można rozróżnić tw arzy  sędziów, pro­
kuratorów i obrońców. Błyska tylko 8 
par szkiełek, binokli i okularów.

Gorgonowa jest dziś spokojna. Tw arz 
jej wydaje się jakby nieco matowa. U- 
kazuje się ona dzisiaj w nowej roli - -  
instancji badawczej. Zadaje pytania 
świadkom z wielką zręcznością, posu­
wając się krok po kroku do zamierzo­
nego celu.

Pod wpływem jej pytań świadek Ka­
mińska doszła do stanu zupełnego chao­
su. Skromna ta kobiecina, w szarem 
palcie z źółtem futrem i ukarbowanemi 
włosami broniła się rękami i nogami 
przeciwko kompromitacji swego męża. 
Gorgonowa zmierzała do wykazania, że 
Kamiński miał narzeczoną, która zw ró­
ciła się do niego po alimenty. Kamińska 
wołała ciągle: „Jo nie pamiętam". „Mnie 
się to głowy nie trzyma*4. „Jo nic nie 
wiem".

Na sali komentowano tę taktykę Ka- 
mińskiej. Jak to może być — pytano — 
aby żona nie pamiętała najścia byłei na­
rzeczonej swojego męża z dzieckiem na 
ręku.

Kamińska rzucała się jak zalęknione 
zwierzę, a gdy wyszła z sali. pot lał się 
jej z twarzy.

W  zeznaniach następnego świadka, 
wachmistrza Treli wypłynęła niesłycha­
nie ważna spraw a śladów na śniegu.

Stwierdził on. iż śladów między dużą 
werandą a rogiem domu nie było (do po­
koju Gorgonowej). gdyż śniegu tam nie 

.by ło .
Wachmistrz Trela ustalił także rzecz 

bardzo doniosłą, a mianowicie, iż Staś 
nie mówił mu, jakoby w tajemniczej po­
staci rozpoznał Gorgonowa, nie mówił 
nawet, że była to kobieta i dawał raczej 
do poznania, iż nie wie, czy była .o ko­
bieta. czy mężczyzna.

Widać z tego wyraźnie, że obecne, 
zeznania Stasia, jakobv była to Gorgo­
nowa, oparte są na dedukcji, wysuniętej 
pa  tle innych poszlak.

W  dalszym ciągu na pytania proku­
ra to ra  Kamińska stwierdza, że Gorgo­
now a kazała iść po wodę przez werandę 
do basenu, a nie do kuchni lub do studni.

— Czy słyszała pani wyrażenie Gor­
gonowej, że Lusia stoi jej na przeszko­
dzie?

—- Może mówiła, ale jo nie pamiętam, 
to długie czasy.

Świadek odpowiada na pytania o- 
brońców. P ie rw szy  pyta dr. Axer:

— Pani lepiej pamięta teraz, czy pa­
ni lepiej pamiętała przedtem ?

— Mnie się wszystko w głowie nie 
trzyma, mogłam mówić co więcej, ale 
teraz nie pamiętam.

— Czy pani zrozumiała, że tu chodzi 
o to, że S taś oskarża panią Gorgonową 
o zabójstwo?

— Mam różne rzeczy w  głowie, nie
mogę pamiętać. Może tak, a może nie.

Dr. Axer: Ja  pani nie dokuczam, ale 
dlaczego pani pamięta, gdy pyta p. prze 
wodniczący, albo p.. prokurator, a nie 
pamięta pani, gdv pytam ja?

Świadek nie odpowiada.
W ' tyjn momencie wstaje Gorgono­

w a i mówi do świadka:
— Kiedy to było, t e  ja pani powie­

działam, ażeby w yszła  z pokoju i ażeby 
poszła po w odę?

— Pan dyrektor kazał mi iść do dzie­
cka do pokoju. Ja  poszłam do pana sy ­
pialni. Pani przyszła ze swojego pokoju, 
przebrała sobie buty i mówiła, że pan­
tofle sa mokre, ponieważ pani była u dr. 
Csali i na posterunku, a potem kazała tm 
wyjść.

Gorgonowa z  gniewem: Proszę nie

mówić tyle, proszę odpowiadać mi na 
pytanie. Czy ja nie powiedziałam wam 
wów czas: Wyjdźcie z pokoju, bo mówi­
cie głośno. Czy nie mówiłam, że dziecko 
nie może spać?

— Ja nie pamiętam.
Dr. Axer: Gdy pani była  żoną Kamiń 

skiego, czy przychodziła jakaś kobieta 
z dzieckiem, czy  też po dziecko i czy 
robiła jakieś sceny?

— Nie pamiętam, to tak długie czasy.
P rzew odniczący do oskarżonej: P a ­

ni ma jakie pytania?
— Owszem.
Oskarżona: Kto pytał o ten klucz 

przy bram ie: mąż pani, czy  ja?
— Powiedziałam, że klucz się ruszał 

a gdy wyszłam, pani stała koło bramy 
i klucza nie było. Świadek w dalszej dy-

Nakaz chwili wymaga rozszerzonych 
uprawnień dla Prezydenta Rzplitei.

W arszawa. Do Sejmu wpłynął rzą­
dowy projekt ustawy o upoważnieniu 
Prezydenta R. P. do wydawania rozpo­
rządzeń z mocą ustawy. Art. 1 tego pro­
jektu upoważnia Prezydenta  R, P. do 
wydawania rozporządzeń z mocą usta­
w y do dnia, na który zostanie zwołany 
Sejm na najbliższa sesje zwyczajna w 
zakresie ustawodawstwa państwowego 
z ograniczeniami, zawartem! w art. 44 
ustęp 6 konstytucji. (Na podstawie tego 
ustępu ustawy konstytucyjnej P. P re z y ­
dent R. P. może być upoważniony do 
wydawania rozporządzeń z mocą usta­
wy w czasie l w zakresie prze* ustawę 
wskazanym, jednakże z wyjątkiem  
zmian konstytucji.) W  myśl art. 2 pro­
jektu wykonanie niniejszej ustawy po- 
rucza się Prezesowi Rady Ministrów i

wszystkim ministrom w właściwym  im 
zakresie działania. Ustawa wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia. W uzasadnie­
niu do tego projektu czytamy, że ogólna 
sytuacja ekonomiczna na terenie świa­
towym, jak również szereg ustalonych 
wydarzeń w innych dziedzinach życia 
publicznego stwarzaia dla Polski takie 
warunki, w których może sie ujawnić 
konieczność iaknaiszybszego działania 
władz państwowych. W  szczególności 
celem osiągnięcia zamierzonych rezulta­
tów może w tych Warunkach zajść po­
trzeba wydania aktów o charakterze u- 
stawowym . Ażeby zaoewnić w ydaw a­
nie tych aktów w riadchdzącym okresie. 
Rząd wnosi powyższy projekt ustawy 
o upoważnieniu Prezydenta R. P. do w y­
dawania rozporządzeń z mocą ustawy.

Do ataku

Obrazek powyższy przedstaw ia jedno z pierwszych zdjęć walk chińsko-Japodsklch o prowincję 
LUeliol. Powyżej widzimy piechotę chińską ruszającą da-ataku na pozycje chińskie.

skusji z oskarżoną daje różnego rodza­
ju odpowiedzi, nie mogąc jednak w yka­
zać faktycznego stanu rzeczy.

Na żądanie prokuratora wachmistrz 
Trela zostaje zaprzysiężony, a  następnie 
zeznaje:
' —  W  nocy z 30 na 31 grudnia spa­
łem w kancelarji. O godz. 1 usłyszałem 
mocne pukanie i wołanie: „Panie T re­
la, niech pan wstanie, bo m orderstwo w 
willi Zaremby". W yjrzałem  na korytarz, 
gdzie Kamiński powiedział, że dyrek­
tor w zyw a, ponieważ stało się m order­
stwo. W  7 minut ubrałem się i o 1.10 
byłem w  willi Zaremby. Na werandzie 
stał Zaremba. Spytałem  go, gdzie jest 
denatka. Udałem się do pokoju i zaczą­
łem badać, czy żyje. Ciało było ciepłe, 
ale od m orderstw a upłynęła już jedna 
do dwu godzin. Stwierdziłem, że ofiara 
nie żyje. Zapytałem, kto morderstwo 
zauważył. Kamiński powiedział, że Staś 
widział sylwetkę. Rozejrzałem sie po 
pokoju. W  szaf>e niczego nie zauw aży­
łem. Nie było żadnych śladów. Badałem 
okno. Nie było śladów, tvlko okienko 
było o twarte . Drzwi hallu badałem i ró­
wnież śladów nie znalazłem.

Staś opowiadał, że na skow yt psa 
zbudził sie i w  hallu w erandy widział 
sylwetkę w  płaszczu. W ołał: „Lusia. 
Lusiu" i wtedy postać przesunęła się i 
schowała za choinką. Gdy sie nie od­
zywała, poszedł ku drzwiom. Postać wy 
sunęła się na ganek. Zapytał, jak w y ­
glądała, czy to bvła Lusia. Powiedział, 
że poszedł do pokoju Lusi. poduszka le­
żała na wierzchu, a Lusia w kałuży 
krwi, Gdv ro tem  leciał do pokoju ojca 
i krzyczał, s łyszał głos P. Gorgonowej 
i brzęk szkła. Pytałem . czv ta oostać 
była mężczyzną, czy kobietą. Pow ie­
dział, że dokładnie nie wie, że raczej 
kobieta. Byłem bardzo przejęty. W y ­
chodząc schodami obok ściany, spotka­
łem w bramie dr. Csalę. W róciłem z 
nim. Wszedł do pokoju, ujął denatkę za 
rękę i stwierdził śmierć.

Ponieważ według zeżnań Stasia 
spraw ca mógł zbiec schodami od w e­
randy, zacząłem badać ślady. Na scho­
dach nie t iy ło  niczego, również dalej 
pod daszkiem nie było śladów, dopiero 
później kilka śladów. Ślady prowadziły 
tylko do basenu.

P rzybył przodownik Nuchowski i 
powiedział, że Gorgonowa jest spraw ­
czynią mordu.

Św. Trela s tw ierdza kategorycznie, 
że Staś nie wiedział, czy postać była ko­
bietą. Trela zaś miał wrażenie, że Staś 
mówił rączej, iż to był mężczyzna,

Żadnych innych śladów Trela nie 
znalazł. Stwierdził tylko, że pies był 
ranny. Świadek nie mlal wrażenia, by 
Gorgonowa zamordowała Lusię. P o ­
dejrzewał kogoś zzewnątrz, a z domo­
wników Kamińsklego 1 służącą.

Książę Kandos
PUW1EŚC.

52) (Ciąg dalszy.)
. W yciągniętą ręką wskazała ml 

drzwi. Byłem jakby uderzony obuchem, 
codopiero usłyszanemi słowy. — „Ko­
chasz więc innego? — wyjąkałem — 
„czy to ostatnie twoje s łow o?"

„Ostatnie i jedyne!"
„Dobrze więc, kiedyś nie chciała ina­

czej" — zawołałem szalony rozpaczą i 
gniewem. — „Nie zobaczysz go już nig­
dy, bo umrzesz za chwilę, umrzesz z mej 
ręki. nędznico!"

— W yciągnąłem nawaję. i zanim od­
gadła mói zamiar, utopiłem ją po samą 
rękojeść w jej piersi. W ydała przeraźli­
w y  okrzyk, położyła się. a chwytając za 
jakikolwiek punkt opąrcia, pociągnęła za 
sobą stolik z świecznikiem, którego 
świece zajęły lekkie jej odzienie. Po r­
wałem jeszcze drugi zapalony świecznik 
z kominka i rzuciłem go pomiędzy zasło­
ny okien. Potem wybiegłem, przesko­
czyłem mur i ścigany przerażeniem i nie­
pokojem, jak szalony uciekłem z prze­
klętego miasta. Zdaje się jednak, że w 
ciemności i szale, jaki mnie opanował, 
zmyliłem drogę, ł>Q po półgodzinnem 
bieganiu znalazłem się na nowo na ulicy

Wolności przed płonącym szwajcarskim 
domkiem.

„Gore, gore!" — brzmiało naokoło 
mnie z tysiąca piersi zgromadzonego lu­
du — „ratujcie Mariquitę! gdzież Jes-t 
m arkiza? Ratujcie!"

Przez  chwilę obawiałem się, że po­
znają we mnie mordercę i podpalacza, że 
mnie pochwycą i rozszarpią w kawały. 
Ale nikt na mnie nie zważał, ani o mnie 
nie myślał. Uderzenia i sztuchańce, ja­
kie odbierałem, były tylko wynikiem o- 
gólnego zamieszania... Czułem, że powi­
nienem się oddalić, zanim moje wzburze­
nie. bladość i nrze-ażenie mnie zdradzą. 
Dzień zaczął świtać, tym razem nie 
zbłądziłem do gościńca, gdzie wsiadłszy 
na mego koma, popędziłem na oślep w 
pustynię... byle tylko ujść jaknajdalej... 
aż stanąłem pół żyw y  w waszym kor- 
ralu.

XV,
Pojedynek we trzech.

Cuchillo słuchał ostatniej części opo­
wiadania markiza z nadzwyczajnem za­
jęciem, nieruchomy i skamieniały, zda­
wał się cały wisieć oczyma u ust opo­
wiadającego. Gdy markiz skończył, opi­
sując okropną śmierć Mariquity, twarz 
gaucha pobladła śmiertelnie, a z płoną­
cych oczu potoczyły się dwie łzy. Na­
stała chwila milczenia. Nareszcie zwró­
cił się ruchem automatycznym do Cler-

monta 1 z poza zaciśniętych zębów usły­
szeć było można szept czy svk tylko:

—  Czy to prawda?... czy to p raw ­
da?,,, ona nie żyje!

— Tak — odrzekł Clermont —- i to 
było powodem, żem ci dzisiaj rano nie 
chciał odpowiedzieć, gdyś mnie pytał o 
Mariquitę. Sądziłem, że dowiesz sie o 
tern nieszczęściu dość wcześnie, i chcia­
łem. abyś dowiedział się o jej śmierci z 
ust mordercy.

Cuchillo wydał głuchy okrzyk i jed­
nym skokiem stanął wyprostowany, a 
Paw eł Kandos, zdziwiony burzą z tej 
strony wybuchłą, poszedł za jego przy­
kładem.

—- Potw orze! — zakrzykną! Cuchil­
lo grzmiącym głosem.

— Okłamałeś mnie. Clermoncie! — 
wyjąkał Kandos drżącemi usty. — P rz y ­
sięgłeś mi. że nie narażę się na żadne 
niebezpieczeństwo, opowiadając moje 
życie przed tym człowiekiem. Teraz ma 
moje wyznanie i może mnie oddać w 
ręce sądu.

— Oddać ciebie w ręce sądu?... nie, 
tego nid uczynię, ale cię ukorzę.

— Jakiem p raw em ? — zapytał m ar­
kiz, usuwając się przed płomiennem o- 
kiem Cuchlłla. — Byłem jej mężem, a o- 
szukany i zdradzony mąż ma praw o za­
mordować wiarołomną małżonkę.

— Milcz, nędzniku! Tchórzliwie i

haniebnie w ym awiasz się tym powo­
dem — odparł Cuchillo z w zrastającą 
wściekłością. — Może się to zdarzyć 
tylko w przypadku, gdy mąż szanując 
sam siebie, odkryw a w jednej i tej samej 
chwili zdradę małżonki i hańbę swego 
domu. Aleś ty  utracił do tego prawo od 
chwili, w której pozwoliłeś na to, aJbv cię 
oszukiwała. Piętnaście lat żyłeś daleko 
od niej, przez lat piętnaście nie s tarałeś 
się jej odnaleźć i odzyskać, a teraz, gdy 
traf sprowadza cię na jej drogę, zabijasz 
ją w okropny sposób... nie dlatego wca­
le, że miała kochanka... bo i tego byłbyś 
jej przebaczył, jak wybaczyłeś pierwszy 
tylko... zamordowałeś ją. że oparła się 
twoim zwierzęcym pragnieniom, tylko 
dlatego, że nie chciała stać się podwój­
nie wiarołomną, i zdradzić dla ciebie 
swego kochanka.

— A, rozum iem ! gaucho, którego ko­
chała, to ty!

— Tak. jestem nimi
— Tern lepiej... zemsta moja jest o 

tyle zupełniejszą.' że sprawiłem ci rów ­
nie wiele boleści, ile gwoli ciebie sam 
wycierpiałem.

— Zostawmy boleść na później — od­
parł Cuchillo. — Nie pojmujesz nigdy, 
jak wielką była  i iak głęboką jest jesz­
cze. Lecz zamierzam pomścić śmierć 
Mariquity.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Św . Leona, biskupa
i w y z n a w c y .

Św . M atyldy, królo­
wej.

47 św . M ęczenników  
S low .: Bożena.

Jutro, środa, 15. m arca: Św . Longi­
na. żo łnierza i św . Klemensa H ofbauera, 
w y z n a w c y . e

Wschód Zachód
o godz. 6.01. o godz. 17.46S ł o ń c a

K s i ę ż y c a  o godz^21,29, o godz. 6.40

Z historii śląskie*.
14. marca. 1626. Mikołaj S trza ła  ku­

pił połow ę W ieszow y  z przynależno- 
ściami od Jana Kozłowskiego. —  1848. 
U m arł radca kam era lny  w  Raciborzu, 
W ik to r  Brockm ann.

W roku: 1621. U m arł W ła d y s ła w  
M łodszy. Popel z Łobkowic. właściciel 
ziemi rybnickiej. P o  nim objął rządy  
b ra t  jego Zdeńko W o ciech Popel z 
Łobkow ic. — 1621. W Boronow ie ipow. 
lubliniecki) w y b u d o w an o  kościół Matki 
Boskiej Różańcow ej. P a ra f ja  pow sta ła  
dopiero w  roku 1868. — 1621. A rcyksią- 
że Karol o trzy m ał święcenia na biskupa 
w ro c ław sk ieg o .  — 1621. W  końcu t. i. 
Bethlen G abor, król w ęgierski,  zrzekł 
się tytułu królew skiego, za to o trzym ał 
oprócz S iedm iogrodu jeszcze 7 kom ita­
tów  w ęgiersk ich  1 księstw a raciborskie 
1 opolskie pod w arunkiem  zachow ania  
w ia ry  katolickiej jak była  i nie s ta w ia ­
nia jej p rzeszkód przez  inne w yznan ia .
—  1621— 1637. W  tych latach zapłaciło 
m. Opole 13 tys. 762 tal. podatków  i kon 
t rybucy j  na u trzym an ie  różrwch wojsk.
—  1623. Zdeńko Wojciech Popel z Łob­
kowic. właściciel ziem i rybnickiej, o- 
t rzy m a ł  ty tu ł księcia. —  1623. M a rg ra ­
bia b randenbursk i utracił  sw e  posiadł > 
ści na Śląsku skutkiem  rokoszu przeciw  
ko ce sa rzo w i a za razem  królowi cze­
sk iem u F erdynandow i 11. — 1623. Blisko 
100 lat. bo od 1532 roku. zna jdow ały  się 
ziemie by tom ska  i bogumińska w posia­
daniu m arg rab ió w  b randenburczvków .
—  1623. U dv w tym  roku ce sa rz  F e rd y ­
nand  11. oddał księstw o opolskie bra tu  
sw em u, biskupowi w roc ław sk iem u  Ka­
rolowi i svnow i sw em u Ferdynandow i,  
nastąp iła  dla katolików zmiana na lep­
sze. — 1623. T rz y  tysiące  kozaków  
w pad ło  na o b sza r  opolski, gdzie poczęli 
grab ić  i rabow ać.

Otirecrne Pismo Ojca Świętego 
do I. E. ks. kardynała Prymas?.

W  odpowiedzi na życzenia  św ią tecz  
ne Ojciec św. P ius XI. nadesła ł  J . E. ks. 
ka rdyna łow i p rym asow i Hlondowi pi 
smo odręczne następującej treśc i:  
Ukochanemu S ynow i N aszem u Augu^ 
s tow i Hlondowi, św . R zym skiego  Ko­
ścioła P resb ite row i,  K ardynałow i tytułu 

S. M ariae de Pace .  A rcybiskupow i 
Gnieźnieńskiemu i Poznańsk iem u

Pius Papież XI.
Drogiemu S ynow i Naszemu p o zd ro w ie ­

nie i B łogosław ieństw o  Apostolskie. 
P o  tylu innych dow odach  tw ojego 

serdecznego  p rzyw iązan ia  i oddania, 
w y czy ta l iśm y  now y  w y ra z  tw ych  g łę­
bokich uczuć w  piśmie, z k tórem  się do 
Nas zw róciłeś  w  wilję św ią t  N a ro d ze ­
nia Pańskiego. S k ładałeś  niem w  ręce 
Nasze gorące  życzenia. bv  myśl C h ry ­
s tusow a za tr ium fow ała  w  świecie przez  
działalność Kościoła i by na zasadach  
Bożych dokonało  się t rw a łe  uspokoje­
nie ludów. A za razem  wypowiadałem 
ciepłemi s ło w y  sw ą  w dzięczność za

w szystk ie  względy , jak ieśm y tobie w  u- 
biegłem dziesięcioleciu chętnie okazy- 

' w a li ;  w  szczególności zaś  dz iękow ałeś  
Nam za to. że n iedaw no zaliczyliśmy cię 
do grona P u rp u ra tó w , s tanow iących  
R adę św . Kongregacji dla Kościoła 
W schodniego.

O dw zajem niając  cl się za ten hołd 
synow ski,  sp ra szam y  na ciebie obfitość 
przem ożnych  łask Bożych, ab y ś  przez 
nie w sp a r ty  z pomvś!nem pow odzeniem  
spełniał wielkie zadania sw ego  urzędu 
pasterskiego, pokonyw ując  przeszkody, 
k tóre pod każdym  w*zgledem utrudnia ą 
Kościołowi w  obecnej chwili jego misję.

W  dow ód Naszej życzliwości i w  z a ­
datek  łask Bożych udzielamy z głębi du­
szy  B łogosław ieńs tw a  Apostolskiego 
tobie. Nasz Synu Ukochany, pow ierzo­
nemu tw ej trosce  duchow ieństw u  1 n a­
rodowi polskiemu.

Dan w  Rzym ie u św . Piotra, dnia 14 
s tyczn ia  1933. w  jedenas tym  roku  N a­
szego Pontyfikatu .

Uczucie przepełnienia, nieprawidłowa fer­
mentację w jelitach, uczucie petności i wzdęcia 
w wątrobie, zastoinę iółci, bóle w bokach, ucisk 
w piersiach i bicie serca usuwa użycie natural­
nej wody gorzk.ej Franciszka-Józefa, znxnej- 
szając zbytnie przekrwienie mózgu, ucisk w 
oczach, sercu i płucach. Zalecana przez lekarzy.

tonferencja zajmie się sy tuac ją  w y tw o ­
rzoną w  górn ic tw ie  Zagł. D ąbrow skiego  
i K rakow skiego  w  zw iązku z w y w ie s z e ­
niem obw ieszczeń  po kopalniach o ob­
niżce płac.

—  Matura tego roku w  czerw cu.
Egzam ina dojrzałości odbędą się tego 
roku w  całem  państw ie  w ciągu m iesią­
ca czerw ca .  P o nad to  matury piśmienne 
odbędą się w tym roku po maturze ust­
nej i to w e w szystk ich  szkołach  ś re ­
dnich 16. c ze rw ca .  Delegatam i na eg­
zam inach nie będą, jak do tychczas  d y ­
rek to rzy  szkól lub najpoważniejsi nau­
czyciele, lecz ci nauczyciele , k tó rzy  nic 
m ają lekcyj w  klasie ósmej.

—  Ponadkontygentow i płacić będą 
podatek w ojskow y. W k ró tc e  ma w p ły ­
nąć do sejmu projekt noweli do u s taw y
0 pow szechnym  obow iązku  s łużby w oj­
skow ej.  W ed ług  proiektu noweli poda­
tek płacić mają uznani za niezdolnych 
do s łużby w ojskow ej i uznani za n ie­
zdolnych do s łużby w  pospolitem ru­
szeniu, jak również zwolnieni ze służby
1 zaliczeni do re ze rw y  z up ły w em  tego 
roku, w k tó rym  kończą 25. rok życia.

- -  Obniżenie kar za zw łokę. W  ub.
tygodniu w esz io  w życie  now e rozpo­
rządzenie m in is te rs tw a skarbu , obniża­
jące do w ysokośc i I proc. k a ry  za zw ło­
ki przy  ściąganiu zaległości św iadczeń  
Publicznych w drodze p rzym usow ego  
Dostępowania adm inis tracy jnego .

Województwo ś ąsk e.
* Konferencja delegatów  zaw odo­

w ych  zw iązków  górniczyęh. W e  w to ­
rek odbędzie się m ięd zy zw iązk o w a 
Konterenc.a delegatów  za w o d o w y ch  
zw iązk ó w  górniczych, na której p o ­
w zię ta  będzie decyzja  co do s tanow iska  

j J,1K,C maja zająć zaw o d o w e związki 
górnicze wobec orzeczenia komisji po­
jedna w czo-arb itraźow cj.  R ów nocześnie

Zmiana rozkładu łazdy.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Paiłstwowych 

w Katowicach podaje: Z ważnością od 5-tego 
bm. zmienia się rozkład Jazdy następujących po­
ciągów pasażerskich: Poc. Nr. 1934. który odleż- 
dża obecnie z Wodzisławia w kierunku Rybni­
ka o godz. 13 07 bęozie odleżdżał z Wodzisła­
wia o godz. 16.24 z Radlina o 16,28 z Obszar 
16.35 z Rymera o 16.40, z Niedobczyc o I6.4S i 
przyjeżdżał do Rytnika o 16.50. Poc. Nr 921, 
który odjeżdża obecnie z Jastrzębia Zdioiu w 
k'erunku Wodzisławia o godz. 12 28 będzie od­
jeżdżał z Jastrzębia Zdroju o godz. II .51 > Mo­
szczenicy o 11.57 z Godowa o 12.07 z Turza o 
12.16 i przyjeżdżał do Wodzisławia o godz 12,25 
Poc. Nr. 920. który odjeżdża obecnie z Wodzi­
sławia w kierunku Orzesza o godz. 12.25 Oedzle 
odjeżdżał z Wodzisławia o 12,26 z Turza o 12,36 
a z Godowa I dalej jak dotychczas. Poc. Nr. 914, 
który odjeżdża obecnie z Wodzisławia w Kierun­
ku Pawłowic o godz. 5 40 będzie odjeżdżał z 
W odzisławia o godz. 5.42 z Turza o 5 51 z Go­
dowa o 6.01 z.Moszczenicy o 6 11 I z  Jastrzębia 
Zdroju jak obecnie niezmieniony. Pociąg Nr. 
825 1615. który odjeżdża obecnie z Jaśkowie w 
kie-unku do Summy o godz. 5.37 będzie odjeż­
dżał z Jaśkowie 5,36 z Czerwionkl o 5,43 r Dę- 
bietiska o 5.47 z Rzędówki o 5,53 z Rybnika 
Paruszowca o 6 01 z Rybnika o 6.12 z Medob- 
czyc o 6 16 z Niedobczyc Wieś o 6 21 I Niewla- 
domia o 6.25 z Rydułtów o 6 31 przyjazd do Su- 
ntiny o 6,41 Poc. Nr 2332. który odjeżdża obe­
cnie z Bluszczowa w kierunku do Brzezia n. O. 
o godz. 7,42 będzie odleżdżał z Bluszczowa o 
7,44 z Syreni o 7,50 z Lubomi o 8,07 1 przyjeż­
dżał do Brzezia o 8.20. Znosi się bieg pociągów 
pasażerskich: a) na llnjl Brzezie n. O. — Olza. 
Poc. Nr. 2333, który odjeżdża obecnie z Brzezia 
t  O. w kierunku do Olzy o 0 26. Poc. Nr 2352 
klóry odjeżdża obeer-ie z Olzy w kie-unku do 
Brzezia n. O. o 16 30 b) na szlaku Tam. uóry 
— Strzybnica. Poc. Nr. 3351. który odjeżdża 
obecnie z Strzybn-cy w kierunku do Tarn. Góry 
o 3.20. Poc. Nr. 3357 który odjeżdża obecnie z 
Strzybnlcy w kierunku do Tarn. Gór o 11,41 — 
Poc. Nr. 3352. który odjeżdża obecnie z Tam . 
Gór w kierunku do Strzybnlcy o 0.30. Poc. Nr. 
3358. który odjeżai a obecnie z Tarn. Gór w kie­
runku do Strzybnlcy o 11,05: c) na linii Tarn, 
Góry — Chebzłe. Poc. Nr. 2735, który odieżdża 
obecnie z Tarn. Gót w kierunku Chebzla o 19.50 
Poc. Nr. 2736 który odjeżdża obecnie z Chebzla 
w kierunku Tarn. Gór o 23.10.

Z Ka*owWe«*o
U roczyste zakończenie I. kursu geogra­

ficznego w gimnazjum źeńskiem. 
K atowice. N auczycie ls tw o szkół ś re ­

dnich w o jew ó d z tw a  śląskiego o d b y w a ło  
w gimnazjum źeńskiem w  K atow icach 
10-dniowy kurs geograficzny  m ający  na 
celu udoskonalenie metod nauczania  ge- 
ografji. Kurs sk ładał się z lekcyj p ra k ­
tycznych  i w y k ład ó w . K ierow nictw o 
cursu sp o czy w ało  w  rękach  instrukto­

ra m inisterialnego p. W uttk iego . W izy ­
ta to r m inisteria lny p. Zaleski zaszczycił  
cursistów sw ą  obecnością  a w ładzę  wo- 
ew ódzką  rep rezen to w a ł  p. w izy ta to r  

Miedniak. Koło rodzicielskie w y d a w a ło  
dla uczestn ików  śniadania, a na zakoń­
czenie kursu podejm ow ało  w czora j  rzad 
kich gości sk rom ną kolacją. Kursiści o- 
puszczają  Katow ice bardzo  zadowoleni, 
zachow u.ąc  jak najmilsze wspom nienia 
z I kursu  codopiero  odbytego. D zięko­

wali szczerze  dyrekcji gimnazjum żeń­
skiego i kołu rodzicielskiemu za troskli­
wą opiekę nad kursistam i i za poniesio­
ne dla kursu fatygi.

Robotnicy w  hucie Schellera nie godzą 
się na pogorszenie w arunków płacy.

W  dniu w czorajszym  w  Związku Praco­
d aw ców  pod przew odnictw em  p. dyr Rzep­
ki od b y ło  się  posiedzenie w ydzia łu  fach ow e­
go  dla ustalenia n ow ych  staw ek  akordo­
w ych  w  hucie Szeflera w  S iem ianow icach. 
P rzed staw icie l Związku M etalow ców  ZZZ,. 
który pertraktow ał Jako p ierw szy  z ło ży ł 
ośw iad czen ie, ż t  Związek- M et. ZZZ. nie 
godzi sle  na żadne pogorszenie warunków  
p łacy. CK)

S ystem atyczna kradzież przyborów  
elektrycznych.

Katowice. Z m agazynu  Tow . elektr. 
A. E. G. p rzy  ul. M arjackiej 23. n ieujaw­
niony sp ra w ca  kradł przez d łuższy  czas 
P rzybory  i różne ap a ra ty  e lek tryczne . 
W ed ług  zes taw ien ia  za rok ubiegły, —  
skrad ł on tych p rzy b o ró w  i a p a ra tó w  za 
około 730 zł. Z początkiem  rb. zginęły 
znów  p rzy b o ry  e lek tryczne , w artośc i  
1500 zł. YV w yniku p rzep row adzonych  
dochodzeń ustalono, iż s p ra w ca  s y s te ­
m atycznie  upraw ianej k radzieży, jest 
by ły  p racow nik  tej f ipny , niejaki F ry d e ­
ryk  Lehm ann, obecnie u k ry w a jący  się 
u k rew n y ch  w  Bytomiu.

Sąd zbada, na co zużył P ietsch  
skradzione pieniądze.

J a k  to już donosiliśmy na kop. . .W u­
j e k ’ w y k ry to  sw eg o  czasu nadużycia 
s ięgające 250 tys. złotych. N adużyć tych 
dopuścił sie buchalte r  g łów ny  kopalni, 
mąż zaufania ..Volksbundu" Reinhold 
Pietsch. k tórego  zaaresz tow ano .

P o  ukończeniu dochodzeń i w y p ra ­
cow aniu akiu oskarżenia  Pie tsch w 
c zw artek  16 b. m.. s tanie przed Sadem 
O kręgow ym  w Katowicach. Zapowiedź 
procesu budzi wielkie za in teresow anie  
w śród  szerokiej opinji. bow iem  Pietsch 
t łum aczy  się. iż sprzen iew ierzone  sumy 
w y d a ł  na w y b o rv  do R adv  Miejskiei w 
Katowicach i do 111. Sejmu Śląskiego, 
agitując za „ V olk sb u n d em " . Pie tsch  z 
ramienia niemieckiej frakcji p iastow ał w 
Radzie Miejskiej w Katow icach m andat 
radnego, k tórego  musiał s ie  jednakże 
zrzec po w ykryc iu ,  dokonanych  przez 
niego nadużyć.

Za utrzymaniem kopalnł „Barbara". 
K atowice. W  ostatnich dniach za ło­

żono w K atow icach to w a rz y s tw o  dia u- 
trzym ania  kopalni dośw iadczalnej „B a r­
bara  w  M ikołowie. W  skład to w a r z y ­
s tw a  w esz ły  za rząd y  w szystk ich  tow a­
rz y s tw  i przedsięb iors tw , będących  wł»i 
ścicielami kopalń. P rezesem  to w a rz y ­
s tw a  w y b ra n y  został dyr.  p. S tadrrkie- 
wicz. zast.  prezesa  dvr. Eug. Górkie- 
wicz. S ta tu t  to w a rz y s tw a  został p rze­
s łany  w ładzom  w ojew ódzkim  do za re ­
jes trow ania .  T o w a rz y s tw o  ma na celu 
u trzy m y w an ie  kopalni i częśc iow e po­
k ry w an ie  kosz tów  tego utrzym ania .

Ujęcie niebezpiecznego bandyty.
K atow ice. W  sobotę policja ka tow ic­

k a  ujęła n iebezpiecznego bandy tę ,  po­

szuk iw anego  za zbrodnię m o rd e rs tw a  w  
w o .ew ództw ie  kieleckiem i zbrodnię za ­
bójstwa na terenie G órnego  Ś ląska. Je*t 
to 40-letni Ignacy G rzy b o w sk i z z a w o ­
du introligator. k tó ry  śc igany  listami 
gończemi przez d łuższy  czas zdołał się  
uchylić od aresz tow an ia .

Zaginięcie 14-letniej d ziew czyn y . 
Zawodzie. W  pierw szych  dniach b. 

m. oddaliła się z domu rodzicielskiego 
14-letma Kula H ildegarda. zam. w  Za- 
wodziu przy  ul. Hallera 35. za trudn iona 
jako uprzą taczka  u pew nego  rzeźnika  
w Katow icach i d o ty ch czas  do domu nie 
pow róciła . W iadom ości, k tó reb y  mo­
g ły  się p rzyczyn ić  do ustalenia obecne­
go miejsca pobytu  zaginionej, należy  

i k ierow ać do najbliższego urzędu poli­
cyjnego. (k)

Upadek z dachu spow odow ał śm ierć. 
Karbowa. Dnia 10. bm. po południu 

spad! z dachu, cegielni kop. Ferdynand  
z w ysokości trzech m etrów . 13-letni Ka­
zimierz W aw rzy n iak ,  skutkiem  czego 
doznał złam ania kręgosłupa i w  drodze 
do szpitala zm arł, (k)
Ostatni referat z okazji „M iesiąca Spo­

łecznego".
Siem ianow ice. O statn i re fera t  z o-

kazji ..Miesiąca Społecznego" w  Siem ia­
now icach w ygłosił  p. w izy ta to r  W a r-  
cholik na tem at „Znaczenie szko ły  w  
odrodzonem  państw ie" . R eferent p rzed­
s taw ił  na w stępie  h is to ryczny  rozw ój 
szkoln ic tw a w Po lsce  p rzedrozb io row ej 
i pod zaboram i, następnie omówił now a 
us taw ę  szkolną, (k)

Dzikie szyb y  w  ogniu.
Siem ianow ice. Dnia 12 bm. po poi.

o godzinie 16 w  dzikich o d k ry w k ach  na 
polach na terenie zak ład ó w  H ohen loh>  
go w  Siem ianow icach  w ybuchł pożar, a 
płomienie ognia, w y d o b y w a jące  się z  
dzikich szyb ików , sięgały  ponad 8 m tr.  
w ysokości nad pow ierzchnią ziemi. Z a­
grożony przez pożar teren  zabezp ieczo­
no i o w ypadku  pow iadom iono zak ład y  
Hohenlohego, celem ugaszenia ognia, (k

W ypraw a po wódkę.
M ysłow ice. W  nocy na 10 bm. po

w yw ażen iu  d rzw i łomem żelaznym , 
weszli nieznani sp ra w cy  do sk ładnicy  
napojów alkoholow ych i skradli na szko 
dę K a ta rzyny  G runw aldow ej w M ysło ­
w icach 21 Itr. koniaku i 14 butelek likie­
ru różnego rodzaju, (k)

W ybór ław ników  gminnych.
B ytków . Żc praca  radnych  z obozu 

p ro rządow ego  zyska ła  na terenie posz­
czególnych gmin coraz  to w iększe  u- 
znanie społeczeństw a, k tó re  widzi, że 
nie kieru.ą się par ty jn ic tw em , tylko m a­
ją interes gospodarczy  gmin na oku, —  
św iadczą  ostatn ie  w v b o rv  ław n ików  w  
Bytkow ie, gdzie na 4 w y b ran y ch ,  w y ­
brano  2 p rzedstaw icieli  obozu p ro rzą ­
dow ego. P ie rw sz y m  ławnikiem  zosta ł  
n ies trudzony działacz na niwie społecz­
nej p. Karol Bryś. (k)

P rzygotow ania do obchodu imienin 
> w odza narodu.

Chorzów. Z in ic ja tyw y  zarządu  
zespołu organ izacy j p ro rząd o w y ch  od­
było się posiedzenie w szystk ich  z a rz ą ­
dów, na k tórem  uchw alono następu  ąc y  
p rogram  uroczystości imienin M arsz a ł­
ka P iłsudsk iego : u roczys te  nabożeń­
stwo. defilada i akadem ja. — W  osta tn ią  
niedzielę ub. mies. odbyło  się wielkie 
zebranie  organ izacy j p ro rząd o w y ch  w  
C horzow ie  pod p rzew odn ic tw em  p. pre­
zesa Kachla. na k tórem  naczelny red ak ­
to r p. Rumun w ygłosił  n ad zw y cza j  in­
te resu jący  re fera t  na tem at zagadnien ia  
autonomji śląskiej, om aw iając  jej dodat­
nie i ujemne s trony . D ziałalność sejmu 
śląskiego jak i sp ra w ę  rozszerzenia  g ra ­
nic w o jew ó d z tw a  śląskiego, oświetli! re 
ferent z punktu w idzenia in teresów  spo­
łeczeńs tw a polskiego. Ze w y w o d y  re­
ferenta trafiły  do przekonania zeb ra ­
nych, św iad czy ły  oklaski i n adzw ycza j  
ożyw iona  i na w ysokim  poziomie u trzy ­
mana dyskusja . P o  w yczerpan iu  po­
rządku obrad, zam knął p. prezes Kachel 
zebran ie  hasłem  „C ześć  Ojczyźnie", (k)



Z Król. Huty
Uroczystości, związane z konsekracją 

J. E. ks. biskupa Gawliny.
Król. Huta. Uroczystości, związane 

z konsekracją ks. biskupa polowego G a ­
wliny w Król. Hucie rozpoczną się w 
dniu 18. m arca capstrzykiem orkiestry 
wojskowej 75 p. p. i o godz. 20-30 cap ­
strzykiem orkiestry górników kop. św. 
B arbary . W  dniu samej konsekracji, tj. 
19. bm., uroczystości rozpoczną się o 
godzinie 9.30 rano. Przed  pierwszą b ra­
mą triumfalną kolo stadjonu sportowe­
go nastąpi przywitanie dostojników pań 
stw ow ych i kościelnych, przybyw ają­
cych na uroczystości. O godz. 10.30 
rozpocznie się nabożeństwo, które t ran­
smitowane będzie do wszystkich stacyj 
Polskiego Radja. Spodziewany jest przy 
jazd m. in. ks..p rym asa  Hlonda i licz­
nych biskupów. W  dniu 20. bm. w ho­
telu Hr. Reden w Król. Hucie ku czci ks. 
biskupa Gawliny odbędzie się akademja 
uroczysta.

Kongres radców zakładowych papier­
niczych.

W  dniu 12 marca 1933 r. odbył się w  Król. 
Hucie kongres radców zakładowych papierni­
czych województwa śląskiego, w którym udział 
w zięło około 40 delegatów. Poddano krytyce  
postępowanie kartelu papierniczego i uchwalono 
rezolucję, protestującą przeciwko dalszemu o- 
graniczaniu dni pracy 1 zarobków, (kr)

Pod uwagę właścicielom domów!
Król. Huta. Magistrat donosi: W  

wielu domach są dachy pokryte dachów 
ką i łupkiem, jakoteż konzoll i sztukate­
rii przy fasadach uszkodzone. Odpada­
jące części muru, dachu lub ścian są 
stałem niebezpieczeństwem dla prze­
chodniów. Aby zapobiec nieszczęściom, 
właściciele 'domów zobowiązani są na 
mocy rozporządzenia policji budowla­
nej polecić rzeczoznawcom zbadanie 
uszkodzonych części dachów i fasad, a 
w  razie potrzeby spowodować napra­
wienie lub odnowienie tychże. W ra­
zie jakiegoś nieszczęścia, zostanie w ła ­
ściciel pociągnięty do odpowiedzialno­
ści karnej, a braki zostaną usunięte z 
urzędu na koszt właściciela.

Uprawa pól i ogródków a rak ziemnia­
czany.

Król. Huta. W obec pojawienia się w 
ostatnich latach raka ziemniaczanego 

na terenie miasta Król. Huty. wydał ma­
gistrat zarządzenie policyjne, zabrania­
jące wywozu ziemniaków poza obręb 
miasta dla uniknięcia zarażenia innych 
terenów. Na polach i w ogródkach, na 
których stwierdzono w latach ubiegłych 
raka ziemniaczanego, nie wolno upra­
wiać ziemniaków, natomiast uprawiać 
można inne rośliny. Sa to w szczegól­
ności: wszystkie ogródki, bedace w ła­
snością gazowni i graniczące z ul. Dr. 
Urbanowicza i drogą wiodącą na Klim- 
zowiec oraz przylegające do gazowni 
miejskiej. — dalej wszystkie ogródki 
działkowe t. zw. szreberowskie, położo­
ne na Klimzowću oraz wszystkie ogród­
ki działkowe własności Skarbcfermu 
a  w końcu wszystkie parcele uznane za 
zarażone w ostatnich czterech latach, 
których użytkownikom zostały dorę­
czone przez urząd policyjny magistratu 
orzeczenia, stwierdzające zarazę. Na 
wszystkich innych parcelach w obrębie 
miasta ziemniaki uprawiać można jedy­
nie z sadzonek rakoodpornych. w któ­
rych dostawie magistrat chce w roku, 
bieżącym pośredniczyć. Sadzonki będą 
kwalifikowane i aprobowane przez Ślą­
ską Stacje roślin w Cieszynie. Zapotrze­
bowania można składać ustnie lub na 
piśmie w pokoju nr. 23 ratusza, najpóź­
niej do 25 marca rb.; po nadejściu sadzo 
nek rako-odpornych otrzymają kwity, 
które należy dobrze przechować i przed­
łożyć na żądanie organom kontrolują­
cym. Magistrat przestrzega orzed mie­
szaniem sadzonek rako-odpornvch z 
nieodporpemi. gdyż w razie stwierdze­
nia takiego przestępstwa zostaną ziem­
niaki wykopane j zniszczone na koszt 
użytkownika gruntu, odnośna parcela 
zostanie wykluczona wogóle od dalszej 
uprawy ziemniaków a winni zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności kar­
nej.

Zebranie stenografów.
Król. Huta. W  czwartek, dnia 16. 

m arca br. odbędzie się w sali ogródków 
szreberowskich zebranie stenografów 
stowarzyszenia S. $. Balczyńska. Po

Listy naszych Czytelników.
Z działalności św ietlicy bezrobotnych.

§ Janów. Dzięki inicjatywie i nie­
strudzonym staraniom i zabiegom p. kie­
rownika szkoły Pierzyńskiego oraz p. 
nauczyciela Konopki, powstała w  Jano­
wie świetlica bezrobotnych, która zapo­
czątkowała swoją działalność przez u- 
rządzenie w  dniu 5. marca br. w  sali p. 
Sauera  wieczornicy z przedstawieniem 
teatralnem, z której dochód przeznaczo­
ny został na bezrobotnych. W ystaw io ­
ne zostały dw a obrazki sceniczne p. t.; 
„Pan Chciwski, czyli skąpy dw a razy 
traci“. „Miły gość“ , awanturka nocna 
w jednym akcie, pod kierownictwem i 
reżyserją p. nauczyciela Konopki. P rzed 
rozpoczęciem przedstawienia, prezes 
świetlicy bezrob. p. Bednorz przemówił 
do publiczności, k tóra w  zrozumieniu 
potrzeb bezrobotnych, poparła ich przed 
sięwzięcie, wypełniając obszerną sale 
po brzegi. W  przemówieniu p. Bednorz 
omówił cele i zadania świetlicy bezro­
botnych i wyjaśnił, na co zostanie uży­
ty dochód z tego przedstawienia. — 
W końcu podziękował serdecznie tym 
wszystkim, którzy przyczynili się do u- 
rządzenia, urozmaicenia i powodzenia 
całej imprezy. Przedew szvstkiem  na­
leży się uznanie i podziękowanie za o- 
fiarną pomoc p. kierownikowi Pierzyń- 
skiemu, p. nauczycielowi Konopce oraz 
całemu gronu nauczycielskiemu z Jano­
wa. wiel. ks. radcy Dudkowi i ducho­
wieństwu miejscowemu, p. naczelniko­
wi gminy Szeji, p. Głowackiemu, dyrek­
torowi Drukarni Śląskiej w Katowicach, 
tow. śpiewu „Promień** p. Jerczyńskie- 
mu z Janowa, właścicielowi sali p. Sau- 
erowi. straży pożarnej w  Nikiszowcu i 
tow; śpiewu ..Moniuszko** w Nikiszow­
cu. Tuż przed przedstawieniem odtań­
czono taniec góralski. Następnie w ystą ­
pił chór „Promień** i odśpiewał trzy bar 
dzo piękne i melodyjne pieśni. Samo 
przedstawienie według opinji znawców 
odegrane zostało znakomicie, gdyż gra 
am atorów oraz nader żvw a i pełna hu­
moru akcia raz po raz w yw ołvw ała  u 
publiczności wesołość, za co amatorzy 
byli nagradzani rzęsistemi oklaskami. 
Podczas przerw  przygryw ała  doborowa 
orkiestra. Zaznaczyć również wypada, 
że całość programu wieczornicy była 
doborowa i odbyło się wszystko w jak

najlepszym porządku. Zadowolenie da­
ło się zaobserwow ać u całej publiczno­
ści, która zapewno zachowa na czas 
dłuższy miłe wspomnienia, i należy 
przypuszczać, że w  przyszłości nie od­
mówi swego poparcia świetlicy bezro­
botnych w  jej przedsięwzięciach. Jesz ­
cze raz składa zarząd świetlicy bezrob. 
wszystkim na tern miejsu najserdecz­
niejsze „Bóg zapłać**.

Z zebrania koła Z. O. K. Z.
Brzozowice. Dnia 8. m arca 1933 od­

było się z ramienia Z. O. K. Z. zebranie, 
którego tematem było: fundusz szkol­
nictwa zagranicą. Zebraniu przewodni­
czył naczelnik gminy p. Liwowski. Re­
ferat na temat szkolnictwa zagranicą 
oraz położenia oświatowego naszego 
wychodźtwa, wygłosił członek koła p. 
Piotr Liwowski, P o  referacie sprzeda­
wano znaczki, oraz puszczono w obieg 
listę składkową. Na cele powyższe ze­
brano 15 zł. Poczem obradowano nad 
obchodem imienin Marszałka Piłsuds­
kie go. Na tem zebranie zakończono, (ś)

7  zebrania Przyjaciół Harcerstwa.
Tarn. Góry. W  niedzielę, dnia 26 lu­

tego rb. w szczelnie przepełnionej auń 
państwowego gimnazjum męskiego od­
było się zebranie w  sprawie ukonstytuo 
wania się Koła Przyjaciół Harcerstwa. 
Zebranie zagaił p. starosta Korol wy- 
łuszczając cel i zadania tegoż koła. ma­
jącego się w dniu tym zawiązać, poczem 
udzielił głosu kapelanowi chorągwi ks. 
dr. Milikowi. który w dość długiem a 
rzeczowem swem przemówieniu zobra­
zował spraw y ideoiogji i wychowania 
harcerstwa. Na wniosek p. starosty Ko­
rola uchwalono w Tarn. Górach stwo­
rzyć Koło Przyjaciół Harcerstwa, jako 
też wybrano zarząd tegoż koła.

Z życia koła Z. O. K. Z.
Rusinowice. W ostatnich dniach o- 

żywiono i zreorganizowano tu miejsco­
wą placówkę Z. O. K. Z. Na walnem ze­
braniu, które odbyło się w dniu 18 lu­
tego rb. w ybrany został zarząd w na­
stępującym składzie: pp. kier. szkoły
Franciszek Cup prezes, naucz. Pławnic- 
ki wiceprezes, kolejarz Józef Grzesik 
sekretarz, murarz J. Gojowczyk skar­
bnik. (1

zebraniu różne urozmaicenia. Ze wzglę­
du na ważność spraw, będących w pro­
gramie zebrania, uprasza się wszystkich 
członków o pewne przybycie, Początek 
o godzinie 19,30.

»
Z Sw eocfołowicklego

Wandalizm.
Świętochłowice. W  nocy na 7 bm. 

nieznani dotychczas spraw cy pow yry­
wali i skradli z parku gminnego 55 sztuk 
młodych drzew ek owocowych i przez 
nikogo niezauważeni, zbiegli w niewia­
domym kierunku.

Niemieckie rodzynki na peronie.
Świętochłowice. Pewien kolejarz 

znalazł na peronie dworca worek, za­
wierający 15 kg. rodzynek, pochodzą­
cych z Niemiec, które prawdopodobnie 
w czasie przejazdu pociągu tow arow e­
go zrzucone zostały z parowozu. W o­
rek z rodzynkami był bowiem gorący i 
w kilku miejscach popękany.

Śmierć górnika pod zwałami węgla.
W  podziemiach kopalni „Andaluzja** 

w powiecie świętochłowickim oberwały 
się zw ały węglowe na jednym z chód-' 
ników. Pracujący tara górnik Wincenty 
Chorzela, lat 29. doznał złamania czasz­
ki i kręgosłupa i w kilka minut po wy- 
nadku zmarł.

Przytrzymanie przemytników.
Brzeziny. Dnia 8. bm. rano przy­

trzymano Stanisława Wilczuka. Wikto­
ra Nowaka i Kazimierza Lisa z Karb, 
pow. będziński, którym  zajęto około 3U 
kg rodzynek, przemyconych z Niemiec. 
P rzytrzym anych wraz z zajętym towa­
rem przekazano do miejscowego urzę­
du celnego, (ś)

Konfiskata drożdży.
Brzeziny. Lotna komisja urzędu 

skarbowego razem z s trażą  graniczną

skonfiskowała pt> przeprowadzonej re­
wizji u wszystkich piekarzy w Brzozo- 
wicach i Brzezinach większe zapasy 
drożdży, pochodzących z Niemiec, (ś)

Śmierć wskutek najechania samo* 
chodem.

Szarlociniec. Dnia 9. bm. po połu­
dniu samochód pófciężarowy, k ierowa­
ny przez szofera Ziembę Franciszka z 
Katowic, na ul. Król. Huckiej w Szarlo- 
cińcu, najechał 5-letnia Małgorzatę Źy- 
dziok. która w drodze do szpitala hutni­
czego w Piaśnikach na skutek okaleczeń 
zmarła, (ś)

Traged’a niewidomego.
Wielka Dąbrówka. Dnia 10. bm. po

południu pozbawił się życia przez po­
wieszenie na pasku skórzanym, przy­
mocowanym do haka w piwnicy 62 letn, 
niewidomy Stefan Koprek z W. Dą­
brówki. Powodu targnięcia się na w ła ­
sne życie nie ustalono, (ś)

Pies przemytnikiem.
Chropaczów. Dnia 10. bm. funkcjoo. 

straży gran. na przejściu gran. obok Ł a ­
giewnik. użyli broni palnej do p o w ra c a ­
jących z Niemiec przemytników i zra­
nili w lewą stopę Mikołaja Cukiera z 
Chropaczowa. Tego samego dnia w ie­
czorem około godz. 23 przy kolonji S ta­
re Górecko jeden z funkcjon. straży 
gran. zauważył przekradającego się z 
Niemiec specjalnie do przemytu w y tre ­
sowanego psa. opakowanego przem y­
tem. Funkcjon, w kierunku psa w y ­
strzelił. jednak strzały chvbify, a prze­
mytnicy znajdujący się po drugiej stro­
nie granicy, przy pomocy gwizdka spo­
wodowali, że pies w raz z przemytem 
zbiegł napowrót do Niemiec, (ś)
<>-♦<>*<>« O* O* 0»0*0« <>*<-- • 0+0'

Składajcie datki na pomoc dla bezro* 
butnych. —  Konto P. K. O. 307.795.1

Kronika żałobna.

Śj. ks. dr. Fr. Llss.
Dnia 3. bm. zmarł nagle przy pełnie­

niu służby Bożej w  kościele sędziwy ka­
płan, proboszcz rumiański w  powiecie 
lubawskim na Pomorzu, śp. ks. prałat dr. 
Franciszek Liss. Zgon 78-letniego dusz­
pasterza, jak donoszą, nastąpił podczas 
udzielania w iernym  Komunji św. i w y ­
warł szeroko wstrząsające wrażenie. 
Śp. ks. dr. Liss byłby obchodził w  naj­
bliższych już dniach 50-lecie kapłań­
stwa. do którego społeczeństwo na Po­
morzu czyniło wielkie przygotowania. 
Zmarły bowiem był znany starszemu i 
młodszemu pokoleniu nietylko jako gor­
liwy kapłan, ale także jako zasłużony 
społecznik i patrjota. Z niespożytą ener- 
gją w ystępow ał 'przez całe życie w  o- 
bronie społeczeństwa polskiego, czy to 
już jako młody kapłan, zajmując się 
wychodźtwem  i zakładając na dalekiej 
pbczyźnie „W iarusa Polskiego** (dla 
niego pisał, będąc już proboszczem w 
Rumianie, dodatek tygodniowy p. t.: 
„Nauka Katolicka** (Posłaniec). Redago­
wał ten tygodnik jeszcze w  roku 1903, 
który w  tym roku wychodził rok XII), 
czy też niedawno jeszcze, zabierając 
głos w  prasie narodowej rodzinnego 
swego Pomorza. Również w  historii 
walk naszych czasów zaborczych o ję­
zyk polski w  szkole i kościele śp. Zmar­
ły posiędzie swoją własną zaszczytną 
kartę. Nie doczekawszy się przypada­
jącego w najbliższym czasie złotego 
jubileuszu kapłaństwa, odszedł śp. ks. 
dr. Liss na spoczynek wieczny, jak do­
bry żołnierz Chrystusowy, który legł na 
sw ym  posterunku. Cześć Jego pamię­
ci!

Pszczyńskiego
Nieszczęśliwy wypadek.

Pszczyna. W  czasie ostatniego tar­
gu na konie i bydło w Pszczynie naje­
chał furmanką Franciszek Dybuła z 
Brzeszczów. pow. bialskiego i uderzył 
końcem dyszla przechodzącego przez 
jezdnię Walentego Godzieka z Orzesza 
w czoło, skutkiem czego tenże upadł na 
bruk, a następnie został przejechany

Z Rybnickiego
Strych I dach objęły płomienie.

Skrzyszowice. Dnia 9. bm. przed po­
łudniem z niewyjaśnionej dotychczas 
przyczyny wybuchł pożar na strychu 
domu mieszkalnego Edwarda Sosny w 
Skrzyszowicach i zniszczył doszczętnie 
dach domu, większą ilość zboża i mąki, 
bielizny i różny sprzęt domowy, złożo­
ny na strychu, czem wyrządził szkodę 
na około 5.000 zł. (r)

Z  Tarnogórskfego
Odpowiedź na prowokacje niemieckie.

Tarn. Góry. Zebranie miesięczne ko­
ła miejscowego N. Ch. Z. P. w T am . 
Górach odbytego w dniu 24 lutego w 
lokalu p. Cieczki przy ul. Sienkiewicza 
nr. 13. Zebranie zagaił wiceprezes p. 
An. Niewiedzioł Referat pod tytułem 
„Obecne stosunki ekonomiczne** wygło­
sił p. prof. Kotajny. W  bardzo treści­
wych i zajmujących słowach przedsta­
wił stan gospodarczy wyzwolonej Oj­
czyzny. która była w ykorzystyw ana 
pod każdym względem przez byłych cie 
miężców: Rosję, Austrję i Niemcy, do 
tego stopnia, że nie było rodzimego prze 
mysłu, kupiectwa oraz nowoczesnych 
przemysłów. W iceprezes podziękował 
w imieniu zebranych referentowi. Wkoń 
cu uchwalono rezolucję następującej 
treści: „Fala nienawiści antypolskiej w 
Niemczech wzmogła się przez wstąpie­
nie do rządu przywódcy narodowych 
socjalistów Adolfa Hitlera. Tendencje 
rewizjonistyczne państwa niemieckiego 
przybierają coraz gwałtowniejszą formę 
i zwracają  się przeciw naszym zacho­
dnim granicom. My członkowie Narodo­
wego Chrześcijańskiego Zjednoczenia 
P racy  w Tarn. Górach, zebrani w dniu 
24 lutego 1933 r„ na prowokacje niemiec 
kie tylko tyle chcemy odpowiedzieć: a 
gdy znowu błyśnie pora, pieśni w czyn 
się zmieniać będą — i tym czynem sta­
ną się serca i ramiona nasze w obronie 
prawiecznych ziem polskich od Pomo­
rza po Śląsk. Niemcom zaś radzimy nie 
budzić lwa, k tóry  całą siłą rzuci 
się przeciw każdemu, kto nastaje na je­
go gniazdo.**



Wybory na Śląsku Opolskim.
Przyrost sto sów  polskich. Jednakże z pow odu wzrostu liczby 

stosów  innych partyi strata m andatów polskich.
W  niedziele 12 m arca odbyw ały  się 

na całym  Śląsku Opolskim w ybory do 
sejmiku prowincjonalnego, dalej do sej­
mików pow iatow ych a w reszcie do rad 
miejskich i gminnych. Polacy bralł u- 
dzlał we wszystkich wyborach. Zw y­
cięstw o w w yborach uzyskali hitlerow ­
cy. k tórzy — o ile chodzi o wybory do 
sejmiku prowincjonalnego — zdobyli 
w iększość m andatów a zatem  w ydarli 
Palmę pierw szeństw a z rąk centrow ­
ców. Również w w yborach do sejmi­
ków pow iatow ych oraz do rad miejskich 
\ gminnych hitlerow cy odnieśli wielkie 
sukcesy. Fala hitleryzmu zalała katoli­
cki Śląsk Ooolskl. zw ażyw szy, że na 256 
tysięcy głosów, zgrom adzonych na listy 
katolickich partyj (polskiej i centrow ej) 
oddano niemniej jak 472 tys. głosów h :- 
tlerowskich. socjalistycznych, komuni­
stycznych ' wolnomyślicielskich. W praw  
dzie w stosunku do w yborów  do sejmu 
pruskiego (5 m arca br.) Polacy uzyskali 
1672 głosy więcej a centrow cy 4274 gło­
sów, lecz to w szystko jest tylko kroplą 
w morzu najw iększych wrogów Kościo­
ła katolickiego. Liczebnie przedstaw ia 
się następująco:
Wynik wyborów do sejmiku prowincjo­

nalnego.
głosów m andatów

24
4
4 

18
5

Hitlerow cy 313.614
Socjaliści 47.868
Komuniści 46.353
Centrum  242.217
Nacjonaliści 60-232
Niem. P art. Lud. 2.804 —
Polacv 14.350

W poprzednich w yborach do sejmi­
ku prowincjonalnego (17 listopada 1929 
roku) otrzym ali Polacy 30.562 głosów  
j zdobyli trzy mandaty, centrowcy 
226.759 głosów (24 m andaty), nacjonali­
ści 93.190 głosów (10 m andatów) socja­
liści 65.171 głosów (7 m andatów), komu­
niści 47.828 głosów (5 m andatów). Land- 
volk 25.189 głosów (3 m andaty). Biir- 
ger- und Bauernblock 23.271 głosów (3 
m andaty), hitlerow cy tylko 12.740 gło­
sów (bez mandatu).

Udz.ał w w yborach niedzielnych był 
słabszy jak w poprzednią niedzielę (5 
m arca) w w yborach do parlam entu nie­
mieckiego i sejmu pruskiego, aczkolwiek

Powiat nyski. Hitlerow cy 12.807 
(10). socjaliści 2586 (2). komuniści 1310
(1), centrow cy 14.046 (12), nacjonaliści 
1706 (1).

Powiat oleski. H itlerow cy 8849 (8), 
socjaliści 1805 (2). komuniści 1155 (1), 
centrow cy 11.134 (11), nacjonaliści 2097
(2), Polacy 975 (1). W  listopadzie 1929 
roku było w powiecie 2037 głosów pol­
skich i 3 m andaty.

Powiat opolski. H itlerow cy 23.763
(12). socjaliści 4916 (3), komuniści 4720
(3). centrow cy 20862 (11), nacjonaliści 
4141 (2), Polacy ?818 (2), Landbund 2384
(1). W  roku 1929 naliczono głosów pol­
skich 6411. m andatów zdobyto 5.

Powiat prudnicki. Hitlerow cy 17.908 
(11 m andatów), socjaliści 2553 (2). ko­
muniści 2539 (1). centrow cy 19.316 (12), 
nacjonaliści 3541 (2), W irtschaftliche 
Vereinigung 1340 (1). Polacy 437 (bez 
mandatu). W  roku 1929 było polskich 
głosów 1115. m andatów 1.

Powiat raciborski. Hitlerow cy 10.989 
(9 m andatów), socjaliści 1216 (1). komu­
niści 1704 (2). centrow cy 10.014 (9). na­
cjonaliści 3900 (3). Polacy 1500 (1). W 
roku 1929 było 2727 głosów polskich 13 
m andaty.

Powiat strzelecki. Hitlerowcy 13 808
(10). socjaliści 1565 (1), komuniści 2643
(2). centrow cy 15.036 (10). nacjonaliści 
2680 (2). Polacy 2629 (2). W  roku 1929 
mieli Polacy 4168 głosów i 4 m andaty.

W ybory do rad miejskich.
Miasto Bytom. Hitlerowcy 28.159 

głosów (26 mandatów), socjaliści 3133
(3). komuniści 2867 (2), centrum 13.762
(13). nacjonaliści 2842 (2). Staatspartei 
1362 (1). Polacy 604 (bez mandatu). Do­
tychczas mieli Polacv 1262 głosów i 1 
mandat.

Miasto Gliwice. Hitlerowcy 26.100

(24 m andaty), socjaliści 3322 (3), komu­
niści 3224 (2), centrow cy 16.392 (15). na­
cjonaliści 3396 (3), komornicy 1919 (1). 
Polacy 523 (bez mandatu). W  roku 1929 
oddano na listę polską 998 głosów i zdo­
byto 1 mandat.

Miasto Opole. H itlerow cy 9250 (16 
m andatów), socjaliści 755 (1). komuniści 
1649 (2). centrow cy 7600 (13). nacjonali­
ści 3778 (6). Polacy 67 głosów (bez man­
datu). W  roku 1929 było głosów polskich 
110.

Miasto Racibórz. Hitlerow cy 11.861- 
(19 m andatów), socjaliści 1225 (2). komu­
niści 1061 (1), centrow cy 9781 (16). na­
cjonaliści 1880 (3). Polacy 386 (ber man­
datu). W  roku 1929 było 829 głosów 
polskich i 1 mandat.

Miasto Strzelce. H itlerow cy 1609 
(8 m andatów), centrow cy 1866 (9). na­
cjonaliści 221 (1). Polacy 133 (bez man­
datu), Gewerbe-Vereini.gung 454 (2). 
B ew erber der cingemeindeten Stadt- 
teile 226 (1).

Miasto Zabrze. H itlerow cy 28.876 
(25), socjaliści 4310 (3). komuniści 7720 
(6). centrow cy 12.837 (11). nacjonaliści 
5528 (4;. nartja lokatorów 2161 (1). Po­
lacy 1118 (bez mandatu). Partja  stanu 
średniego 1533 (1). W  roku 1929 było 
głosów polskich 2353. m andatów 2.

#

Donoszą nam o teroryzow aniu mniej­
szości polskich przez organizacje bojo­
we. Szczególnie teror wzmógł się w 
ostatnich dniach przedw yborczych. Li­
czne rodziny polskie zostały niem iłosier­
nie poturbow ane i pobite, kilkanaście 
osób musiano umieścić w lecznicach. In­
nych znowu w zyw ano do opuszczenia 
terenu Śląska Opolskiego i wyniesienia 
się do Polski. Na dowód praw dy przy­
taczam y następujące fak ty ;

W  czw artek , 9 m arca napadnięto na 
kolportera odezw  polskich w  M ikulczy- 
cach, p. Jarasza, którem u odebrano 
w szystkie odezw y, przeznaczone do w y 
borów komunalnych. Na zażalenie p. J- 
w urzędzie policyjnym, dano mu do 
zrozumienia, że policja nie ma interesu 
staw ać w obronie mniejszości polskiej, 
a pewien urzędnik naw et radził mu, że 
może szukać spraw iedliw ości w  W a r­
szaw ie.

Dnia 10. m arca na dworcu kolejo­
wym w Bytomiu pewien urzędnik ko­
lejowy, pełniący służbę policyjną,^ode­
brał posłańcowi gazety „Nowiny" — 
przeznaczone dla czytelników . W skutek 
tego zajęcia gazet nie m ożna było do­
starczyć  abonentom  na czas.

Dnia 11. m arca zostali napadnięci w  
Bytomiu pp. P . Koszyk i R. W itczak, 
zajęci rozdaw aniem  polskich odezw w y 
borczych. Oboje zostali poważnie po­
turbowali, m ianow icie: p. Koszyk został 
pobity do krwi. W ezw ana na miejsce 
pobicia policja zam iast stw ierdzić na­
zw iska napastników, stw ierdzili tylko 
nazw iska pobitych, przyczem  padły 
słow a ze strony funkcjonariuszy poli­
cyjnych: „W as wollen die P ierones 
h ier!"

W  nocy na sobotę, I I . m arca w  Wle- 
szowie (pow. bytom ski) powybijano w 
mieszkaniu naszego rodaka p. Fr. Broji 
w szystkie szyby. O czyw iście spraw cy 
zniknęli w ciemnościach nocy.

Z innych m iejscowości również nad­
chodzą wiadomości o aktach teroru. do­
konanych na obyw atelach, przyznają­
cych się do mniejszości polskiej.

W  takich okolicznościach nie mogło 
być m owy o przeprow adzeniu należytej 
agitacji przedw yborczej i zmobilizować 
w yborców  polskich do urny w yborczej. 
S tąd ’też tłum aczy się. że w ynik w ybo­
rów ludności polskiej zadowolić nie mo­
że, mimo że w w yborach do sejmiku pro­
wincjonalnego oddano blisko 2 tysiące 
głosów więcej, iak w poprzednią nie­
dzielę, 5 m arca br. a.

Nie można lepiej i głębiej podkreślić 
znaczenia rekolekcyi zamkniętych, nie 
można podać silniejszej pobudki i zachę­
ty do ich odpraw ienia — jak przytacza­
jąc wzniosłe słowa obecnego papieżamiecKiego i sejmu orusiucgu.     -  - ir>on

głosowało jeszcze 80 do 84 procent wy- P iusa XI. zamieszczone w orędziu z 19«9
borców. a w niektórych m iejscowościach 
°bwodu przem ysłow ego naw et 85 pro­
cent.

Wybory do sejmików powiatowych.
Powiat bytomski. H itlerow cy 17.995 

'*2 m andatów), socjaliści 3360 (2). Ko- 
m «niści 6020 (4). cen trow cy 8217 (6), 
nacionaliści 3360 (2). Polacy 1330 (1). W  
w yborach w roku 1929 zdobyli Polacy 

głosów (3 m andaty).
Powiat dobrodzleńskl. Hitlerow cy 

4235 d o  m andatów), socjaliści 249 (0). 
komuniści 319 (0), cęntrum  3044 (7). na­
cjonaliści 372 (1). Polacy 252 (1 m andat).

Pow iat gliwicki. H itlerow cy 16.025 
(11 m andatów), socjaliści 1888 (1). komu­
niści 2302 (1). cen trow cy  14.252 (10), 
nacjonaliści 3822 (3). Polacy 1183 (1). W  
roku 1929 uzyskano w powiecie 2741 
głosów polskich i 3 m andaty.
. Pow . głubczyckl. H itlerow cy 17.519 
'/U , socjaliści 4712 (3), komuniści 661
H). centrow cy 17.340 (11). nacjonaliści 
2731 (3).
/, Pow. grotkowski. H itlerow cy 10.212 

socjaliści 1246 (1), komuniści 359
(0 centrow cy 6944 (8). nacjonaliści 1365

Pow. kiuczborskl. H itlerow cy 14.705
(13), socjaliści 188S (2), komuniści 786 
O k centrow cy 5403 (5). nacjonaliści 
44o5 (4).

Powiat kozielski. Hitlerow cy 15.590 
(11 mandatów), socjaliści 2211 (2), ko­
muniści 1893 (i), centrow cy 12.591 (9), 
nacjonaliści 30S3 (2). Polacy 677 (0), 
Landbund 2317 (2), Bauern- u. H&usler- 
verein 951 (i). roku 1929 polskich 
głosów było w powiecie 1418, wobec 
czego wszedł i Polak do sejmiku powia­
towego.

Pow. niemodliński. H itlerow cy 7691 
(9 m andatów), socjaliści 1049 (1), komu­
niści 799 (1), centrow cy 6946 (8). nacjo­
naliści 2701 (3).

roku. Ujął tam bowiem wielki Papież 
całą ich głębię i znaczenie i rzucił kat-o- 
hckiemu światu tak gorący apel zachęty 
do ich odpraw iania, że płomienne jego 
słow a winny znaleźć żyw y oddźwięk w 
duszy każdego katolika.

Rekolekcje zamknięte — to potrzeba 
czasu. „Najcięższą chorobą, traw iącą 
współczesną nam eookę — to lekkom yśl­
ność 1 bezmyślność, pędząca ludzi na 
bezdroża... Dla jej uleczenia jakież da­
my skuteczniejsze lekarstw o ponad to. 
że owe w yczerpane dusze zaprosimy do 
odpraw ienia ćwiczeń duchownych i do

zastanowienia się nad najpoważniejsze- 
mi zagadnieniami, niepokojącemi bezu­
stannie ludzkość."

Rekolekcje zamknięte — to szkoła 
duchowe) wielkości człowieka. „W  tej 
znakomitej szkole ducha um ysł przyw y- 
ka do dojrzałego i spraw iedliw ego sądu 
o rzeczach, wola zaś w ydatnie się wzm a­
cnia. namiętności opanowuje równowa­
ga. dusza w reszcie osiąga wrodzone so­
bie dostojeństwo Fpodnioslość. jak tra ­
fiłem porównaniem  wyjaśnia św. G rze­
gorz, papież: „Umysł ludzki, jak woda. 
zamknięta tamą. wznosi się ku górze*. 
O dpraw iający ćwiczenia duchowne zo- 
staje w ezw any do owej uczty niebiań­
skiej, o której mówi Laktanciusz: „Nie- 
masz dla duszy słodszego pokarmu nad 
poznanie praw dy". ’

Rekolekcje zamknięte budzą gorli-

wych apostołów. Z pełni w łaśnie chrze­
ścijańskiego życia, jaką niosą ćwiczenia 
duchowne, w ypływ a inny doniosły sku­
tek: gorliwość w pozyskaniu dusz C hry­
stusow i. „Dusza spraw iedliw a, w  któ­
rej Bóg mieszka przez łaskę, zapala się 
w dziw ny sposób, by i innych pozyskać 
dla uczestnictw a w poznaniu i um iłowa­
niu nieskończonego dobra, k tóre samą 
zdobyła i posiadła."

Rekolekcje zamknięte kształtują ka­
tolików czynu. „Usilnie pragniem y, aby 
dobrze urabiały się przez rekolekcje li­
czne zastępy Akcji Katolickiej. Zaiste 
brak nam słów. by w yrazić radość na 
w ieść o odbyw anych praw ie w szędzie, 
osobnych seriach ćwiczeń duchownych, 
w których w yrabiają się ci pokojowi, a 

i dzielni żołnierze C hrystusow i. Znajdują 
' w nich nietylko pomoc do w yrobienia w  
'sob ie  doskonałego chrześcijanina, ale 
także niejednokrotnie słyszą tajem ny 
głos Boży, w zyw ający  ich do prow adze­
nia św iętych bojów Pańskich".

Domy rekolekcyjne — to wieczerniki 
Bożej łaski. „Domy rekolekcyjne na- 
zw aćby trzeba szczęśliwem i oazami na 
suchem pustkow iu tej ziemi,_ gdzie du­
chow ą s traw ą krzepią się i umacniają 
wierni obojej płci. Domy te uw ażam y 
za wzbudzone przez Boga wieczerniki, 
w których człow iek wielkoduszny, łaską 
Bożą w sparty , w  świetle uczy się gorli­
wości i apostolstw a chrześcijańskiego 
oraz bohaterskich poczynań".

W Domu rekolekcyjnym 0 0 .  Jezui­
tów w Dziedzicach na Śląsku odbędą 
się rekolekcje zamknięte:

1) Dla organistów i innych Panów  
od 20—24 marca. P ierw szy  dzień ozna­
cza  początek o godz. 19; ostatni zakoń­
czenie rano o godz. 7. Koszta za pobyt 
w ynoszą 17 zł. Rekolektanci mogą ko­
rzystać  z zacisznego i pięknie urządzo­
nego parku. P rz y  zgłoszeniach należy 
podać swój wiek, zajm owane stanow i­
sko, oraz dokładny adres. Zgłoszenia 
jak najwcześniejsze kierow ać należy pod 
adresem : Ks. Superior Domu rekolekcyj­
nego, Dziedzice. Śląsk.

Nowe znaczki pocztowe Miasta W atykańskiego.



Dział handlowy.
Notowania giełdy zbożowe) i towarowe 

w Katowicach
z dnia 13 m arca 1933 r.

Ceny rozumieją sie za luo kg parytet wazon 
Katowice, w handJa hurow nyra. ładunkach w a­
zonowych.

Ceny
tranzakcyjne orien'acvlnt- 

Ż y io  20.50—21,50
Pszenica jednolita 32.00—33 <>C>
Pszenica zbierana 31.00—32.0'
Owies jedtłolrty 20,50 19,00—20.00
Owies zbierany 17.5»— iŃ5“
Jęczm ień na kaszę l i  0<i —19.00'
Jeczm ień browarny 2t>iV —23 >
Jęczm ień pastewny p o n _ |« .o o
Łubra żółty 13.0<3— ! 5,00
Łubin niebieski 10.5o— 11,50
Groch W iktoria 26.50 26.00—28.0".
G roch poiny 20.UO—22.00
(Mąka kartoflana 27,50—28.50 27.50—2S.5
M ak 163 — 173 160 — 170
(Hreczka 22.00—23.ui.
Kukurydza 21 00—22.00
(Mąka pszenna grysikowa 60.00—62.0'i
(Mąka pszenna 65% 55,75—56,15 53.(10—55, 0
tMąka Żytn a do 55 proc. 33,50—34.50
M ąka żynnia do 65% 31,75—32,50 31,00—32.00
Mąika żyt. do 70%

„si-dkowa” 30,00^-31.00
Maka żyt. razowa 

do 95% 27,00—28,00
Mąka żytnia poślednia 

ponad 70% zymial 17.00—18.30
O tręby  pszeetM grube 1075—11.75
O tręby  pszenne średnie 10.25—11,30
O tręby  żytnie 11.00 10.50—11.50
Kuchy lniane 22.00—22 5.
Kuchy rzepakowe 15.75—16,75
Kuchy słonecznikowe 

4 3 -4 4  proc. 16,50—17,50
Śrut sojowy 24.00—25.u0
Kuchy z orzecha 

ziemnego 50% 25.00—26 'h
Słom a prasow ana 5,25 5,25— 5.50
Śiano 7,50— 8,50

N a s i o n a :
Koniczyna czerw ona 

bez kanianikl 138 — 160
Koniczyna biała 

bez kan anki 150.00— 170/O
Koniczyna szwedzki

bez kaniankt 150.00—170.00
Koniczyna żóha 

bez kanianki 140 — 160
R ajgras angielski 50.00—
Tym otka 55.00— 65.')0
Seradela 17.00— 19,.(0

, W yka 16.50— 175
' Peluszka 18.00— 19.uf

Buraki eckendorfskie 
żółte 50.00— 80.00

Buraki eckendorfskie
czerw one 70.00—100,00

^ .O p e ra c je  dokonywane na podstawie Konwen- 
im  Genewskie): pary te t wagon stacja załadow­
cz a  Górny Śląsk.
Zyto eksportowe

jednolite 28.00—29.00
Zyto eksportowe 

zbierane 27.00—28,00
Pszenica eksportowa 

Jednolita 4050 39,00—40.00
Pszenica eksportowa 

zbierana 38,00—39,00

O wykonanie przepisów 
o beipieczertstwie i higienie pracy

pow zięte na „ŚI. zjeździe bezp ieczeństw a i higjeny" w  dniu 20 lutego 1933 r.
P rzy  licznym udziale delegatów in- 

stytueyj naukowych zw iązków  zaw o­
dowych. kól społeczno-gospodarczych,  
oraz przedstawicieli samorządów, odbył 
sie zjazd bezpieczeństwa i higjeny, na 
którym powzięto następujące uchwały:

Zjazd domaga się. abv władze cen­
tralne oraz wojewódzkie przyczyniły się 
do zrealizowania uchwał, powziętych  
na 12 międzynarodowej konferencji pra­
cy  w roku 1929 w G enewie: część tvch  
uchwał uchwycona jest w  następujących  
Dunktach:
• 1. -Egzystencja i rozwój ś ląskiego In­
stytutu Bezpieczeństwa i Higjeny Pracy  
z uwagi na przem ysłowe znaczenie Gór­
nego Śląska jest koniecznością, a to za­
równo ze w zględów  gospodarczo-spo­
łecznych  iak i narodowych. (Instytut 
został powołany z prywatnej inicjatywy  
w roku 1930 w myśl artykułu 9 uchwał 
genewskich.)

2. Urządzenie Śląskiego Muzeum 
Społecznego, jako stałą w ystaw ę  bez­
pieczeństwa i higjeny jest zadaniem 
pierwszorzędnem i powinno bvć jaknaj- 
śpieszniej zrealizowanem (art. 10 wspom  
rianych uchwal).

3. Środki na utrzymanie tych dwu 
instytucyi powinny wpłynąć jako sub­
wencje od władz centralnych i woje­
wódzkich zakładów społecznych, oraz 
z przedsiębiorstw przemysłowo-handlo­
wych i tow arzystw  ubezpieczeniowych  
(art. 23).

4. Niezbędne jest powołanie do życia  
„Komisji bezpieczeństwa i higjeny” przy 
śląskim Urzędzie Wojewódzkim w zglę­
dnie przy Śląskiej Radzie U staw odaw ­
cze} (Sejm Śląski), któraby czuwała nad 
respektowaniem obowiązujących na G. 
Śląsku ustaw i współdziałała z organa­
mi nadzorującemi nad wykonaniem  
przepisów o bezpieczeństwie i higjeny 
Drący.

5. W  szkołach zaw odow ych  powin- 
r.e być wprowadzone kursy bezpieczeń­
stwa pracy, zaś warsztaty szkolne po- 
winne bvć urządzone iako w zorowe pod 
względem bezpieczeństwa i higjeny pra­
cy  (art. 13 uchwał genewskich).

6. Z uwagi na to. że ustawa w  roku 
1928 o inspekcjach pracy może sie przy­
czynić bardzo mało (zaledwie 15 Droc. 
wg. relacji Min. Pr. i Op. Sp. do MBP. 
w Genewie) do zapobiegania nieszczę­
śliwym  wypadkom, uważa zjazd ze 
względu na stały wzrost nieszczęśli­
wych wypadków zw łaszcza  na Górnym  
Śląsku za konieczne, zajęcie się tern za­
gadnieniem ze strony Wojew. Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych w myśl zobo­
wiązującej ordynacji ubezpieczeniowej  
z roku 1909 (w myśl §§ 848— 889).

7. Zjazd dziękuje w szystkim  zainte­
resow anym  czynnikom za sw e bezinte­
resow ne prace około propagandy 1 uświa  
domlenia pracującego społeczeństw a. 
Rów nocześnie w zyw a  się zjazd do zaję­
cia się  przez miarodajne czynniki tern 
zagadnieniem.

5POHT.
K. S. „P ogoń - Imielin —  K. S. „24“ 

Szopienice 5:2 (2:1).
Mecz ten odbyt się na boisku KS. Pogoń w 

Imielinie. Miejscowi wystąpili w zreformowa­
nej drużynie, prowadząc przez caty przebieg 
zawodów przewagę nad swym rywalem Po 
połowie został skontuzjowany środkowy atak 
miejscowych, lecz i to ich nie osłabiło, gdyż am­
bitnie sobie zaradzili, ustalając wysoki wynik.

Z pośród miejscowych wyróżnili się: Sto­
lecki, Socha 1 Reszka. Bramki zdobyli: Kajzer 
Jan 2. Reszka 2 i Porw it 1. — Sędziował do­
brze p. Paljon z ,.24“ Szopienice.

Z życia  Klubu Sportow ego „Pogoń" 
Katowlce.

W czoraj odbyło się posiedzenie zarządu, po­
świecone przygotowaniu walnego zebrania za 
rok ubiegły. Termin walnego zebrania w yzna­
czono na dzień 27 marca. Poszczególne sekcje 
zdaw ały za okres do ostatniego posiedzenia za­
rządu sprawozdanie ze swej czynności, a skarb­
nik przedstawił bilans kasowy za 1932 rok. w 
którym boisko stanowi jedyny majątek I w yra­
ża się sumę 39 tysięcy złotych. — Sekcja teni­
sowa zamierza usamodzielnić się i nabyć oso­
bowość prawną. Sekcja pływacka najbardziej 
została dotknięta skutkami kryzysu i nawet 
treningów odbywać nie może, gdyż nie ma fun­
duszów na opłacenie, łaźni. Klubem dzierży w 
tej chwili sekcja piłki nożnej, potem następuje 
sekcja lekkoatletyczna. To też obie sekcie do­
prowadziły do zmian.' dotychczasowego gospo­
darza boiska i obsadziły to stanowisko swoim 
czołowym graczem. Sprawa opodatkowania boi­
ska narówr.i z placami budowlanemi sumą po­
nad 2000 zł w yw ołała ożyw oną dyśkusję fakt 
ten postawił „Pogoń“ przed ncwem zagadnie­
niem, ponieważ zarząd nie widzi sposobu, by 
zmobilizować na ten cel gotówkę, nie maiąc od 
dłuższego czasu wpływów kasowych. Zresztą 
spraw a ta jest sporna. Sekcja tenisowa przygo­
towała Już plany i przystąpi skero na to pozwolą 
warunki do budowy dla użytku swych członków 
małego basenu kąpielowego.

W

Uroczysta akademja w sali rady miejskie] w W arszawie 5 marca br. z udziałem Prezydenta 
Rzplitej ku uczczeniu II-tcj rocznicy pontyfikatu Ojca św. Piusa XI.

Rozporządzenie dotyczące prawa o stowarzyszeniach.
Poniżej podajemy postanowienia roz­

porządzenia w ykonaw czego ministra 
spraw wewnętrznych z dnia 17. 12. 1932 
r. (Dz. U. R. P. Nr. 116) dot. przystoso­
wania stowarzyszeń do przepisów prawa 
o stowarzyszeniach.

W edług § 1 tego rozporządzenia, 
stowarzyszenia  i związki stowarzyszeń,  
istniejące prawnie w chwili wejścia w 
życie prawa o stowarzyszeniach, opie­
rają nadal swój byt prawny na ostat­
niej decyzji zatwierdzającej (zarejestro­
wanie). dane stowarzyszeniu względnie  
związkowi przez w łaściw ą  władzę.

§§ 3 i 4 powołanego wyżej rozpo­
rządzenia stanowią:

§ 3. Istniejące w  w ojewództw ach  
poznańskiemu Pomorskiem i górnoślą­
skiej części w ojew ództw a śląskiego sto­
warzyszenia. które w myśl przepisów  
dotychczasow ych nie by ły  wciągnięte  
do rejestrów sądowych, winny do dnia 
31 grudnia 1933 r. zgłosić swoje istnienie 
w myśl w ym agań art. 12 prawa o stow a­
rzyszeniach.

Po otrzymaniu wspomnianego w  u- 
stawie l zgłoszenia władza ustosunkuje 
się do niego według art. 13 i 14 tegoż 
prawa.

Stowarzyszenia, które nie zastosują 
się do postanowienia ust. 1. będą uw a­
żane za rozwiązane z mocy prawa, z za­
strzeżeniem postanowień § 7 rozporzą­
dzenia.

§ 4. W  województw ach poznań- 
skiem. pomorskiem i górnośląskiej czę­
ści w ojew ództw a śląskiego z chwilą  
wejścia w życie prawa o s tow arzysze­
niach ustaje w łaściw ość dotychczaso­
w ych  sądów rejestrowych w zakresie 
wpisywania do rejestru sadowego sto­
warzyszeń nowo powstających oraz 
zmian statutów stowarzyszeń istnieją­
cych.

Sądy te natomiast zachowują w dal­
szym ciągu swoją w łaściw ość w zakre­
sie przechowywania istniejących reje­
strów. dokonywania w nich wszelkich  
innych wpisów, przewidzianych przepi­
sami prawa o stowarzyszeniach. tudz;eż 
wydawania odpisów, w yc iągów  i oka­
zywania rejestrów.

Celem zmiany statutu stow arzysze­
nia, wciągnięto do rejestru sądowego,  
musi być ono zarejestrowane ponownie 
według przepisów prawa o stow arzysze­
niach i przez władze w tern prawie prze­
widziane. Po zarejestrowaniu takiego 
stowarzyszenia władza rejestracyjna za. 
wiadamia o tern dotychczasow y sąd re- 
'estrowy, który na podstawie tego za­
wiadomienia skreśla stowarzyszenie ze 
sw-ego rejestru.

W  myśl 8 3 zarządy stow arzyszeń  i 
zw iązków  niewciągniętych do 31. 12.
1932 r. do rejestrów sądowych, winny  
zatem zgłosić Istnienie organizacji sta­
rostwu najpóźniej do dnia 31 grudnia
1933 x .

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH.

We wtorek, 14. bm. z powodu generalnej 
próby z Wielkiego Misterium „M ka Chrystusa* 
c z y i  „Golgota" — przedstawienie zawieszone,

Gościnny występ operetki warszawskiej.
Zapowiedziane dwa występy operetki war­

szawskiej, w której biorą udział wybitne siły 
sto>lcy. oraz zaiany i ceniony u nas reź. Dom>- 
sławski. wzbudziły zrozumiałe zainteresowań e. 
Odograną zostani. przebojowa opererka ..Pepi­
na”. która w W arszawie uzyskała rekord po­
wodzenia.

R E P E R T U A R :
W torek, dnia 14 bm Z powodu generalnej 

próby W eikiego Misterium Męka i śm ierć 
Cut. stusa czyli Golgota przedstawienie zaw.e- 
szone.

Środa, dnia 15. b m : „Golgota” premiera c 
godz.me 2o.

Piątek, dnia 17 bm.: „Golgota” o gedz. 20.
Sobota, d n u  18 bm. „Zemsta” dla szkół o 

godz. 16.
Sobasta, dnia 18 bm. „Proboszcz wśród ubo­

gich” o gedz. 20.
T eatr Polski na prowincji.

Czwartek, dpia 16. bm.: „Zemsta” Tarnow ­
skie Góry dla szkół o godzin e 19.30.

Repertuar kinoteatrów  w  K atowicach.
Kino Capitol: „Mąż z urojenia” z Johnem bole 

sem 1 ..Postrach gór' z Ken Mevnatdem.
Kino Casino: „ 'lim  i Urim w wojsku” .
Kino Colosseum: „Skarb na pustyni” i „Ka-* 

pitan Whalar.".
Kino Palace: „W alc miłości” .
Kino Rialto: ..W cieniu Krzyża”.

Kino Union: „Pokusa” z Gretą Garbo.

Repertuar kinoteatrów  w  Król. Hucie.
Kino Apollo: „Ludzie za kratam i”. II. ,.f*lip i 

Flao w n ewoli małżeńskiej”.
Kino Colosseum: „Zloty moloch” oraz „Na 

rozkaz kobiety" z Połą Negri.
Kino Roxy: „Wteika atrakcja” i „Noc w

Grand Hotelu:

Bo k o p  o i io t )D ] ło  sio
(Tabela nieurzędowa).

W arszaw a. W czw artyr .  dniu ciąg­
nienia 5-ej klasy 26-ej polskiej loterji 
państwowej padły g łów ne w ygrane na 
następujące numery:

20.000 zł na nr.: 15812.
10.000 z ł na n - ry : 15176 65278 87831.
5.000 zł na n-ry: 21786+ 55499.
2.000 zł na n-ry: 7545 24703 33367 49038

58381 65276 82086 92963 95497 95926 97067
103046 113019 114245 116295+ 117740 121954 
133099 133503 136160 136569 137724 139976 
1-.3060 143220 145180 145677.

1.000 zł na n-ry: 1694 2907 5575 9285 
10S54 12388 14280 25146+ 34490 36538 
39571+ 39732 44366 45834+ 46282 48335 
53356 64860 65382 65583 67889 73917 78233
80568 81129 83983 85507 85744 87875 99357
102519 103017 105430 105816 106480+ 110384 
111728+ 112626 116527 119712+ 120612 
122335 126110 126886 129929 133271 134058 
129926 146293.

Numery oznaczone +  wygrywają pre­
mię. ______

Sprawy towarzystw .
Wełnowiec. Wielki koncert dobroczynny na 

biedną dziatwę przystępującą do I k jmunji 
św. urządza pod protektoratem  prob. ks. prof. 
Roberta Gajdy Tow arzystwo rt'andolinowe . Mo­
niuszki” dnia 2 kwietnia 1933 r. w sali p. W ró­
bla w Wetnowcu. W programie utwory — Cho­
pina. Bacha. Supego, Vetdiego, Strausa. L.nke- 
go, wiązanka pieśni ludowych — Pucki, solo 
ksyloforowe. gitarowe, humoreska muzykalna, 
wodewil w 1 akcie pt. „Grzeszki Babun:“ z 
akomp. orkiestry mand. Szlachetny cel wyko­
nawców poprze niewątpliwie katolickie społe­
czeństwo W elnowca i okolicy. Początek o go­
dzinie 18 tegoż dnia.

Ruda Południowa. Ubiegłej soboty odbyło 
się walne zebranie Tow. mand. Jaskółka W 
skład nowego zarządu weszli — Wypchół J. — 
p.ezes. W alasz J. — sekretarz. Tchórz W — 
skarbn k. Meinusz Piotr — dyrygent, Pozor 1 
Palczyk ławnicy. Komisja rewiz. w starym  skła­
dzie. Wszelką korespondencję kier. pod adre­
sem prezesa — Wypchół Jan, Ruda Południo­
wa. ul. Szvb W alentego 23.

W ydawnictwo: Katolika Po.sk ego Górnoślą­
zaka (lońca Śląskiego. Katolika Śląsk ego i 
Gwiazdki Sluskiei — Za redakcje odonuw da: 
Franciszek Godula. Król Huta — Nakładem, 
zjednoczone W ydawnictwo Gazet Spółka z ocr. 
odo. Katowice ul. św Stanisława 4 te.. 14—14. 
D r u k i e m :  B ru k a n a  Śląska 8-ka z ogr odp.

Katowice ul H atrrezo 2 — tel (S-7N.

Głucho ta  sz u m  ciek* 
n em e  u szó w  u l e c z a ­
ne b e tk i  o Kiriek.iwań. 
Żadaic te  b .-znł„:nei oo 
u czam ce l  b f . r s zu rv  Ł. 
7  *ellner. — K atow ice .  
Miek ew icza  22.

Zastępców zdolnych 
solidnych do ratalnej 
sprzedaży obligac pań­
stwowych przyjmuje 
Bk-:o Jomralriej Kasv. 
Katowice. Szopena 8, 
arieszk. 6.

Popiera! przemysł 
k ra .o w y ł


